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D W JE A 
Da szy ciąg expose Premiera tow. Osóbki -Moraws ieg~ 

. , , · · k - ułotwić realizacje ich aspiracji norodowych na nosze potrzeby, plan dosteiw, na ktore 11· 
Nasza milicja usprawnia swą_ dz1alalncsc we ~ary za,lmdas~we p~z~r~y_mywan1e I u ry :ą Palestynie. musimy surowo tępić każdy czyliśmy, ulego b~dź opóźnianiu, bądź też, co 

w wykrywaniu przestępstw kryminalnych. Kie- wanie przes a oNanyc Y ow. . . . k i . 
. d 1 . T 0 tylko zgangrenowane jednostki naraża- przejaw samowoli i bezprawia, gdz1ekolw1e - gorsza, ogran czemu. 

d' w poprzednim expose ,..o a em, ze nasza . k d b . . · b) ona wyst~..,owalo aby najprędzej przy- Zwłaszcza bmdzo bolesnie odczuliśmy o-
T · k ł parę miesięcy temu 40°1. 1ą na szwan nasze o re 1m1ę. ...,... , . . zh . 

rn1 iqa wy ryw~.a , . M, i o ze; adn;eniu walki z antysymityz- wrócić równowagę psychiczną i moralną no- gron1czen1a w ozu. • , • 
przestępstw, dz1s mogę podoc, ze wykrywa owhqc . g • k ·1 · , z tosunek rodu aby znów nami powodowały i rządziły Muszę tu wspomn1ec tez o szlachetnym 
. h . . 60o1 (Oki k") mem c ce 1eszcze raz o res 1c, nas s , . • k R el • k. k", 
ie iuz 

0 

• as 
1 

· • • •• do kwestii żydowskiej. Rząd demokratyczny w wielkie ideały moralności i humanizmu. akcie .związ u. a ziec ieg~, iory . na?1 

Ochotmcza Rezerwa M1hCJI pełni realizuje równouprownien•i·e wszystkich Wystąpiliśmy ostro przeciwko spekulan- odstąpił ~ tysięcy ton :zbo~a: ~zięk. k!o-

Ochotnicze Rezerwa Milicji, organizo­
wana społecznym sposobem, będzie dal­
szym krokiem na drodze podniesienia 
naszego stllnu bezpieczeństwa. 

Ale do walki z atmosferą moralną, sprzyja 
jqcą dz:ołaniu band i zbrodni musi wystąpić 
zgodnie cały naród. 

Apelujemy zwtaszcza do nauczycieli i wy­
chowawców oraz duchowieństwa, żeby uży­

ło wszelkiego swego wplywu do potępiania 

tej crtmosfery, która sprzyja złu i bandom 
i do pub/icznegc potępienia ich. _ 

Twórcy i nauczyciele ideologii rasizmu i 
nienawiści do innego człowieka stoją dziś os­
karżeni przed sądem w Norymberdze, ale 
ich pojętni uczniowie z NSZ mordują da!sj 
z zimną krwią resztki żydów w naszym kraju. 
Rząd przeds:ęwziął energiczne kroki. prze­

ciwdziałania temu nowoczasnemu barbarzyń­
stwu, wydał dekret uznający za ciężkie prze­
stępstwo praktykowanie lub podjudzanie do 
nienawiści rasowei, czy wyznaniowej i prze­
widufący surowe kary za te i:>rzestępstwa. 

Do walki z tym złem mu;;i stanąć nie ty/ko 
rząd. ale cały naród, gdyż całemu narodowi 
wyrządza to ciężką krzywdę, deprawując lu­
dzi i rzucając nań cień podeirzeń zatrucia 
faszystowską ideologią. 

Naród nasz w masie jest wolny od tej za­
razy faszystowskiej. W czasie konspiracji dał 
temu wiele dowodów, narażając się na suro-

„ · ' · · · k I ·· kt' o tatn·1 · ses i remu mozemy przetrweic na1c1ę..:ue dnr I Jbywateli bez roznicy ras, narudowosc1 1 wy- tom 1 spe u aq1, ora na s e1 I , , , . . 
· R d t · t · k · tok ·1ak tak żywo poruszała Wysokq Izbę Oo przeznaczyc częsc tego ziarna do siewu znania. zą s o. na s anow1s u. ze . · . . 

ręce - i mózgi wszystkich obywateli potrzeb- więzi7ń i obozów pracy pos~ł~ ju~ i pói- {burzliwe o~loskiJ. 
ne są państwu dla jego odbudowy. tok też dzie 1eszcze wielu szabrownrkow 1 speku- Rzi:id robi wszystko; . b~ 

· '· · I · I t' ( kl k0

) kontyngenty oraz mozl1w1e 
zebrsć nałożone. 

SJ!>rawiedliwie roz­i wszystkim obywatelom bez rozrncy na ezy an ow o as 1 • , . . . , . , , , . 
sie opieka ze strony Pań$twa i równe prawa Działalność Komis1i Speqal.1ej rzuciła dz1el1c ·'·e wsro~ .ludnos~1, ~właszcza wśr6d 

· · b · k" b p ' tw postrach na spekulantów i sqdz• że za- ke:tegorn ludnosc1 pracu1ące1. 1 o ow1ciz 1 wo ee ons a. ..,, 

Rząd jednak nie będzie hamowe:ł emigracjil ha~uie. ich zbrodnicz~ dzi~łalność. Ko- Fundusz Aprowizacy1·ny 
tych żydów którzy zechc~ z Polski wyjech:ić. misia nie oszczędza n1kego nikogo - od- S . f d . . 

' , . • • k • · · tworzenie un uszu aprow1zacy1nego,. 
W obliczu tragedii jaką przeżył narod zy· wrotn1e - im to wyze1 postawiony, tym I k , k . d b 
dowski należałoby. żydom którzy tego prag- surowsza dotknie go kera (oklaski). dz . toi rehgok pok rywahne _.

1 
są n~e ~ 0

1 
r~ w hprdzyl -

· · · z10 ac art owyc c a na1wozn e1szvc .a 

S li I u a c 1· a a p o Ul ·I z a ·c •• 1· n a „ a -u I ~:~r~~l;r~~-u~~1~~~r~~5 ~~~~:n.:~~h~'.'~a~-
'JI „ n zwyczo1na kom1s1er oprow1zacy1na l roznego 

Musimy w przeciwieństwie do czasów okL„ g.i rok przez nieobsionie wskutek zaminowc­
pacji - uczciwą pracę i jej wydajność pod· nia i braku ziarna do siewu. 
nieść do godności ideału narodowego, gdvż Dalej do trudnej sytuecii aprowizacyjnej 
tylko uczciwa praca i wzmożeniem jej wydaj· przyczyniły się: stroszliwe, sięgające 70-75°1• 
ności możemy się wydźwignąć z powojennych wyniszczenie pogłowia bydła i koni, brak na­
ruin, odbudować nasze fabryki, kopalnie, por- wozów sztucznych i naturalnych, braki w 
ty, gospodarstwa rolne, transport i podnieść ziarnie do siewu, wędrówki repatriocyjne, ed­
stopę życiową. byVi(ljące się no naszych ziemiach, których 

Wie/ka przeszkoda no drodze do odbudo- jedni nie obsiali, bo stcid odchqdzili, inni nie 
wy całości naszego kroju jest noszo niezwykle zdążyli obsiać. bo za późno przyszli, I-ub nie 
trudna sytuacja aprowizacyjna. Złożyło się posk1dali warunków do normalnej prscy. 
na to wiele ważnych powodów - takie, jaki To też zagadnienia a13rowizacyjne i siewne 
olbrzymie zniszczenia przyfrontowe, które w należą u nas do rzędu najważniejszych. 

kilkudziesięciu powiatach zni.szczyły i unie- . ~u~~ pomocą _i_est dla nc:xs w .tej niezmiernie 
możliwi/y dwuletnie zbiory - 1eden rok przez I c1ęzk1e1 Rsytuaq1 oprow1zacy1ne1e1 pomoc 
zniszczenie i uniemożliwienie zbiorów, dru- UNRRA. żałować tylko należy. że skromny, jak 

rodzaju ograniczenia w spożyciu dopełniają 

wysiłki rządu w dążeniu do rozwiązania tego 
niesłychanie trudnego problemu. 
Zakreślony !'Ian przydziałów kartkpwydi 

no przeciętnie 1770 kalorii na osobę wykona­
ny był tylko w 68°/o, a więc na 1200-1300 ka­
lerii. 

Dla pre:cowni'<ów przemysłu ciężkiego, ko­
munikocji i przemysłL włókienniczego pokry­
wano pll!ln przy~ziołów ok. 90°1•. 

W I kwartale i w kwietniu rb. chleb pokry­
wano w 800/o planu. Większe trudności były 

w mące i koszach. Procent realizacji kartek 
mięsnych podniósł się z 3ć no 600/o, tłuszcz„ 
z 11 no 260/o. Kontyngentów do 1. 4 . br. na 
zaplanowane 864.000 ton ściągnięto 578.000 
ton. Dcn. na str. 4-ej. 
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I l z 
Przemówienie posła tow. Kliszko w dyskusji nad expose 

( 

Po przerwie zabiera głos w imieniu klubu tych wielkich zadań, j kie przed Narodem 
poselskiego PPR, poseł Kliszko. Polskim postawiła historia, osiągamy wbrew 

Wysoka Radoł • wysiłkom ludzi dnia wczorajszego, osiągamy· 

ży powożne zdobycze osiągnięte w tym krót­
kim c;z:osie w dziedzinie repatriacji. 

cielskie, które w pierwszym rzędzie czuwać 1 

powinny nad atmosferą szkoły polskiej. 

W imieniu Klubu Poselskiego Polskiej Portli w ostrej walce z faszystowskim podziemiem 
Robotniczej mam zaszczyt oświadczyć, że z eneszetowskimi bandami i wbrew wszelkim 
!Club nasz pozytywnie ustosonkowuje siEl do wstecznym, malkontenckim siłom skupionym 
działalności Rządu Jedności Narodowej i je- wokół PSL-u. 
go linii politycznej, nakreślonej w expose ob. Okres ostatnich czterech miesięcy przyni~ł 
Premiera. nam dalsze sukcesy na froncie odbudowy. W 

Okres ostatnich czterech miesięcy, jakie przemyśle węglowym, który stanowi fundament 
. upłynęły od zakończenia obrad IX sesji Kro- naszej gospodarki narodowej, ciągle idziemy 
jc>Wej Rody Narodowej, podkreślił z całą siłą, naprzód. Wzrasta i wydajność i wydobycie 

że droga odbudowy i rozwoju Polski wytknię- węgla. 
ta przez Manifest Lipcowy, jest jedynie slusz- Również na odcinku kolejnictwo mamy do 

na, że na tej drodze najszybciej, najsprawniej zanotowania poważne osiągnięcia. Stało się 
i najlepiej osiągamy stabilizację stosunków w to znowu dzięki ofiarności i poświęceniu pol­
dziedzi.nie politycznej, społecznej i go~po· skiego kolejarza, polskiego technika, polsklego 
dorczej. lecz nie zamykamy oczu no fakt, że inżyniera. 
tę stabilizację, tak nie zbędną dla wykonan;.:i Ze szczególnym naciskiem podkreślić nals-

Ważnym zadaniem stojącym przed Rząde":"I 

i całym społeczeństwem jest ochrona młodzie ­

ży szkolnej przed wpływami ~ojennej demora 
lizocji, wpływami zdegenerowanych elemen­
tów, które nie wohoją się wciągać kilkunasto­
letnich chłopców do akcji bandyckiej, przy­
daj~c im nimb „politycznej walki". Całe ~po­
łeczeństwo musi zwrócić iale najbaczniejszą 
uv·agę na zdrowie moralne młodzieży. Szcze­
gólne zadanie spoczywa na nauczycielach, 
którzy swą postawą, swym oddaniem sprawie 
odrodzonej demokratycznej Polski winni stwo­
rzyć w szkołach atmosferę, w której wyrastać 
będą przyszli budowniczy Polski. 

Stwierdzić niestety musimy, że nie wszyscy 
dostrzegli to groźne niebnpieczeństwo. Nie 
spełniają sweg~ zadania organizacje nauczy· 

Z uznaniem podkreśleimy i:>oważne osiąg­
nięcia Rządu Jedności Narodowej w dziedzi­
nie polityki ska:r0owo-budżetowej. Zahamowa­
nie dalszego wzrostu zadłużenia Skarbu Pań­
stwa w Polskirr. Bl!lnku _ Narodowym jest 
wielkim sukcesem Rządu w zakresie stobilizacji 
i normalizacji gospodorki pieniężnej w Polsce. 
Wy9raliśmy wielką botalię o utrzymonie war­
tości polskiego złotego, zożegnaliśmy niebe.z­
piecz-eństwo inflacji w Polsce. 

Przejście od miesięcznego do rocznego pre­
.fiminorza budżetowego Państwa jest c;lowodem 
że STWORZONE ZOSTAŁY TRWAŁE PODSTA­
WY żYCIA GOSPODARCZEGO W POLSCĘ, 
że nasze dochody i wyde!!tki możemy już plo­
nować na dłuższy okres czosu. 

Dalszy ciąg na str. 3-el. 
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LONDYN, (obsł. wł.). Wczoraj popo­
łudniu nastąpiło w Paryżu ponowne 
spotkanie czterech minis-txów spraw 
Eagranicznych. Przypuszcza się, że 
,tematem debat była w dalszym ciągu 
sprawa traktatu pokojowego z Wło-
chami. · 
Zastępcy ministrów gpraw zagranicz 

nych proponują, aby ministrowie roz­
patrzyli sprawę floty włoskiej i sprawę 
~ranicy włosko-francuskiej. 

W czo raj rano odbyło się również 
pierwsze posiedzenie wyłonionej przez 
konferencję ministrów komisji rzeczo­
znawców, któm ma zbadać problem 
odszkodowań włoskich. Jak wiadomo, 
min. Mołotow wystąpił z żądaniem 
ściągnięci.a od Włochów tytułem od­
szkodowań 300 milionów dolarów. z 
czego dwie trzecie mają być wypłaco­
ne Jugosławii, Grecji i Albanii. zaś 
Jedna trzecia Związkowi Radzieckie­
mu. 

Min. Byrnes przeciwstawia się temu 
~nioskowi, twierdząc, że Włochy nie 
są w stanie spłacić tej sumy, i że w 
konsekw.::ncji płaciłby za nie skarb 
Stanów Zjednoczonych. 

LONDYN, (obsł. wł.) Do P·aryża przy­
Dywajq w dalszym ciągu przedstawi­
:Ciele państw, zainteresowanych w 
sprawie przyszłych traktatów pokojo­
wych. 

5 milionów bezrobotnych 
.liczą już Stany Zjednoczone 

MOSKWA, (obsł. wł.). Z Waszyngto­
pu donoszą, iż według ostatnich da­
nych, liczba bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych dochodzi do S milio­
nów osób. 

U•HlllllUllltllllUlłUllHl..._..HllllllUlllllUUllłUlllłltlllllllllllltllllllllłlllllłllllłllllllllłlll.llUlllllllUllflłllłlllłllllUIUftlllllłUlllUUllłllllllłtlłlłll 

Faszyzm \Vciąż zagraża ś ia ł 
Przemówie11ie senatora Kilgore \'I NoYłym Jork11 

NOWY JORK (PAP). Senator demo- taka bardzo konieczna dla ugruntowa­
kratyczny Kilgore na wielkim zgroma- nia pokoju. Olbrzymia większość na­
dzeniu ludowym, zorgani.7.owanym w rodów świata pragnie po!toju, al:e po­
Nowym Jorku przez narodo·,1y komitet koju nie da się osiągnąć na drodze 
polityczny, wygłosił dłuższe przemó- dekla!'acji lub posunięć poszco:egól­
wienie, w którym wezwał Stany Zjed- nych paftstw. „Zbyt dobrze znamy -
noczone do pcdjęcia kr<>ków przeciw- oświadczył ICilgore - drogę do woj­
ko ~!ż.imowi. generała Fr~n_co w ~łisz- ny. Wigdzie ona przez dawny porzq­
pa!1~1 1 V: k~orym J?Odkre~llł komecz-

1 
dek i politykę pojednania z faszyz­

nosc ~hkw1dowama maiątku faszy- mem i hiUeryzmem poprzez imperia-
stowsk1ego w Argentynie, Szwajcarii . . • ' • • • 
oraz innych państwach hzm kolonialny 1 eksplo.atac1ę kra1ow 

Senator Kilgore podk.reślił, że Stany mał~<:b i słabyc~ pod J:>rzykrywkq 
Zjednoczone ze zbytnią beztroską to- k~r;.l.11 or~z wspołzawodmctwa naro­
lerują silne ośrodki faszyzmu, które d'?w gnęb1onycJ:>. przez kryzysy ekono-
zagrażają jeszcze wciąż światu. miczne. 

Stany Zjednoczone nie zmobilizowa- Wszystkie narody na świecie, które 
ły jeszcze w dostatecznym stopniu poniosły tyle ofiar w walce z faszyz­
wszystkich sił w walce z głodem i do- mem - dopatrują się w starym po­
puściły do poderwania zaufania efo rządku istotnego zagrożenia pokoju i 
narodów, współpraca z którymi jest odrzucają go. ONZ nie powinna stać 

się obrońcą tego starego porządku 

• rzeczy, powinniśmy przyczynić się do 

Ang I P Z ą 
tego, aby ONZ stała się o~niskiem no-
wego porządku rzeczy, kłory by przy­
świecał ludzkości w jej drodze ku u-

ft O kOW3 R ia w sprawie ewakuacJ"i -1rwa1·ą . gruntowcr~iu pokoju". Senator, Ki~go.re 
przypomniał w swym przemow1emu, 

, LO~DYN,. CPA:P). Ag~ncja. Reutera są potrzebne warunki do dalszego Iże komisja senack.a, kt~rej po;v~erzo­
donosi z Kauu, ze premier egipski Isa- rozwoju. Egipt musi uważać Sudan za ne. zostało zba:d~me. działalnosc1. kc;rr­
mi~ Sidky. Pasza stwierdził, iż nie spo- swego młodszego brata i działając w t~h prze}wnała się, z.e n:i cały~ sw1e­
dziewa się trudności w czasie roko- . t . b . t . . • d cie rozsiane są ma1ątk1 nalezące do 
wań w sprawie ewakuacji wojsk bry- ~ ~res~e ~ u ~::m~ w, miec na uv.,:r ~e faszystów, w Hiszpanii, Argentynie, w 
tyjskich z Egiptu i rewizji traktatu z 0 rko u .• anu_ ·k oz~olwk1: wh spEra:"te Szwajcarii. Krytykujqc ustosunkowa-
1936 roku. „Sprawa ewakuacji jest ewa uc:ic1~ WOJS _an~ie s ie. z ~ip u nie się tych państw de sprawy likwi­
bardzo jasna - oświadczył premier potrwa1ą Jeszcze 1ak1ś czas 1 zakonczą dacji miania faszystow ·kiego, senator 
-wobec czego nie ma mowy o jakich się w połowie maja. Opracowanie Kilgore wzywa; aby v· braku dobrej 

l
kolwiek trudnościach. Sprawa Sudanu szczegółów technicznych ewakuacji woli ze strony wsporo: .... nych pailstw 
nie jest tak jasna, ponieważ Sudanowi zajmie sporo czasu. przekazano sprawę tę ( 'l\łZ. 

aroslaro 
I 

Basek 67) - ludzie kochani, zaraz mnie ktoś ukrod-
~ie! 

PnJ!~~J ~~~r~H~ w~j~k~ Siw.~jk~ 
Czy byliście kiedykolwiek w psiarni i wi· 

dzieliście takie wystraszone· p~ie istoty? To 
wszystko psy kradzione. Wielkie miasto po­
siada specialny typ złodzieja, który zajmuje 
się wyłącznie kradzieżą psów. Istnieją ma· 

podczas wojny światowej lutkie pieski salonowe, karłowate ratlery wiel­
kości rękawiczki; łatwo zmie~-i się taki pie­

(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski - ilustracje wykonał J. M. Szancer) sek w kieszeni palto albo w iilutce damskei, 

- Więc dobrze: odsyłam ją Panu z wyra- mi psa! - Właściciele psów są bardzo ostroi· sek w kieszeni palto albo w mufce damska;, 
zami najwyższego szacunku. Uniżone po· ni i pilnują ich, choćby psiska nie miały z ra· ale i tam go złodziej znajdzie. Złego niemlec­
zdrowienie i ucałowanie rąk dla Szanownei są nic wspólnego. Nawet zwyczainego Me- kiego doga cenktowanego, który pilnuie willi 
Pant Józef Szwejk, służący nadporucznika dorka, który nic nie robi, tylko zagrzewa nogi na przedmieściu, skradną w nocy. Psa po:icyi· 
Lukasza. - Napisane? jakiej staruszce, lubi właścicielka i nle da .nu nego capną dedektywowi z przed nosa. 

- Posłusznie melduję, panie oberlejtnant zrobić krzywdy. Prowadzicie sobie piesko na smyczy, przetną 
że jeszcze brek daty. Pies osobliwie rasowy, sem musi mieć tyle smycz i znikcią z psem, iak kamfora, a wy 

- Dwudziestego grudnia 1914. Tak, o teraz instynktu, aby wiedzieć, że pewnego piękne· głupkowato spoglądacie na pusty sznurek. 
napiszcie adres na kopercie, weźcie czter:ysta go poranku zostanie swemu panu zabrany. Pięćdziesiąt procent psów, które widuje się 
koron, zanieście je na pocztę i wyślijcie pod na ulicy zmieniło kilkakrotnie właśclciell, o 

To też każdy taki pies żyje w bezust:mnym 
tym adresem. nieraz trafia się że po latach kupicie własne-

strachu, że będzie skradziony, że musi być 
I nodporucznik lukasz zaczął wesoło po- go psa, którego skradziono wam podczas 

skradziony. Na przykład podczas spaceru 
gwizdywcć arię z operetki „Rozwódka". spaceru. Największe siebezpieczeństwo za· 

- Jeszcze jedno, mój Szwejku - zawol\Jł pies odbiega od swego pana, jest zrazu we· groża psom, gdy wyprowadzone no dwór, 
nadporucznik, gdy Szwejk wybierał się na soły i zbytkuje. Bawi się z Innymi psami, wła- załatwiają dużą n małą potrzebę. Osobliwie 
pocztę. - Czy znaleźliście jakiego psa dla zi no nie niezdarnie, a one na niego, obwą· przy załatwianiu dużej potrzeby ginie psów 
mnie? chujq kamienie przydrożne, zadziera łapkę bardzo dużo. Dlatego każdy pies rozgląda 

Mam jednego na oku, panie oberlejtnant. na każdym rogu i przy każdym koszu han· się przy takiej sposobnośdi· tok uważnie do­
Bardzo ładne zwierzę. Ale trudno będzie na· . dlarki ulicznej, jednym słowem cieszy ~!El z około siebie. 
być go. Mam wszakże nadzieję, że ao iutro życia, a świat wydaje mu się taki piękny, jak Istnieje kilko systemów kradzieży psóvr. 
przyprowadzę. Gryzie. młodzieńcowi po maturze. Robi siE: to wprost, sposobem kradzieży kic-

• • • Raptem wszakże daje się zauważyć, że ie· s:zonkowej, lub też pośrednio przez podst~p 

Ostatniego słowa ncdporucznik Lukasz nie go wesołość ·znika, pies spostrzega, że si~ i oszukanie biednego stworzenie. Pies jest 
dosłyszał, chociaż było takie ważne. zgubił. I teraz opanowuie go wielka rozpacz. zwierzęciem wiernym. ale tylko w czytcn· 

- Gryzie, ten gałgan, jak wszyscy diabli - Biega tam i sem po ulicy, skowyczy w swojej kach szkolnych lub podręcznikach zoologii. 
chciał Szwejk powtórzyć głośniej, ale dał bezradr.ości, ogon wciąga między nogi, uszylDaicie wszakże naiwiernieiszemu psu pową· 
spokój, pomyślawszy: - Co nadporucznikowi kładzie po sobie I jak oszalały pędzi, sem choć kowalek smażonei końskiej wędzonki, o 
do tego. Chce psa, będzie miał psa. nie wiedząc gdzie. Gdyby umiał mówić, to będzie zgubiony. Zapomni o panu, obok któ-
Łatwo to powiedzieć: - Przyprowadźcie by z pewnością powiedział: . rego idzie, odwróci się i pobiegnie za wami. 

Franco ukryY1a zdrajcó 
LONDYN, (obsł. wł.). Z Madrytu do-o 

noszą, iż rząd hiszipański udzielił po­
zwolenia dwóm byłym ministrom rzą­
du Vichy na opuszczenie Barcelony. 
gdzie znajdowali się dotychczas pod 
nadzorem. Obecnie mogą się oni prze­
nieść do innej części Hiszpanii. Oby­
dwaj byli ministrowie zostali zaocznie 
skazani przez trybunał francuski na 
karę śmierci. 1 

Islandia nie chce Amerykanów 
LONDYN, (BBC). Agencja Reutera 

donosi, iż rzqd Islandii odmówił wy• 
dzierżawienia Stanom Zjednoczonym 
baz w Islandii. Premier Islandii o­
świadczył, że Amerykanie zdecydo' 
wali wobec tego odłożyć tę spraw~ 
„na pewien czas". 

Anglicy ćv1iczą Szwedów 
SZTOKHOLM, (Tass). Dziennik „Stoli·~ 

holms tidningen" donosi: W koszarach ; 
6-go pułku artylerii zenitowej w Goe• I 
teborgu zakwaterowano 4 oficerów.4 
8-iu ~odoficerów I 33 szeregowc6w„i 
jak również 14 transportowych jedno­
stek samochodowych wchodzących w 
skład brytyjskiej kolumny radioloka­
cyjneJ, która odwiedziła już cały sze­
reg krajów europejskich. Anglicy w, 
ciągu pewnego czasu będą ćwiczyć 
szwedzkich żołnierzy artylerii zenito­
wej w obchodzeniu się z reflektorami 
i zapoznają ich z brytyjską techniką , 
radiolokacyjną". 

Dary Y1dzięczności 
dla generalissimusa Stalina, 

MOSKWA, (Tass). W moskiewskim 
Muzeum Rewolucji została otwarta sa­
la darów, przesłanych dla generalis­
simusa Stalina. Wśród darów znajdu­
jq się obrazy, artystycznie wykonane 
dywany, modele maszyn i t. p. Dmy 
te zostały nadesłane z Czechosłowa­
cji, Jugosławii, Anglii, Hiszpanii, Iranu 
i innych krajów, wyraiających w .ten 
sposób swoją wdzięczność dla Ann!> 
Czerwonej i jsj wielkiego Wodza. 
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Z pyska cieką mu śliny, a w przeczuciu wiei• 
kiej uciechy przy spożywaniu wędzonki, 

przyjaźnie merda ogonem i rozwiera nozdrze, 
jak najbujniejszy ogier, gdy zwietrzy klacz. 

Kolo schodów zamkowych na Małej Stronie 
jest mała piwiarenka. Pewnego dnia w mrocz­
nym jej kąciku siedzieli dwaj mężowie: żoł­
nierz i cywil. Pochyleni ku sobie, rozmawiali 
szeptem, taiemniczo. Podobni byli do spis­
kowców z czasów republiki weneckiej. 

- Codzien o ósmei - szeptał cywil de> 
ucha żołnierza - prowadzi go służąca na 
róg placu Havlicka ku ogrodowi. Ale fi> 

drcti, gryzie, iak wściekły. Nie da się pogłas­

kać. 
I, pochylaiąc się jeszcze niżej nad uchem 

żołnierze, dodał: 

- Nawet serdelka nie żre. 

- Smażonego? - zapytał Szwejk. 
- Nawet smażonego. 
Obaj splunęli. 
- Więc co ten drań żre? 
- Kto go tam wie! Niejeden pies jest roz• 

pieszczony,· iak arcybiskup. 
.żołnierz i cywil trącili się, o cywll szeptał 

dalej: 
Pewnego razu jeden czarny szpic, który 

był mi potrzebny dla psiarni nad Klcmówką, 

też nie chciał serdelka. Chodziłem kolo niego 
trzy dni, aż wreszcie nie wytrzymałem I za­
pytałem tę panią, co prowadziła na smyczy, 
czym go karmi, że jest taki ładny.Niewieście 

pytanie pochlebiło, więc mi odpowiedziało, 

że naibardziej lubi kotlety. Więc kupiłem dla 
niego sznycel. romyś.lcłem sobie, że jeszcze 
lepsze. A widzisz, ten drań, ani spojrzał no 
cielęcinę. Nałogowo żarł wieprzowinę. Trze· 
ba było kupić kotlet wieprzowy. C. d. n. , 

.J 



Nr. 116 GŁOS ROBOTNICZY 

• • • • przemow enlG OWe Kliszko W sprawie expose 
Dokończenie ze str. l~e!. 

Z radością witamy osiągnięcia Rządu Jed· 
ności NarodowGj na arenie miądzynClrodowaj. 
Naszą politykę zagraniczną cechuje nie tyl­

ko aktywność. Wystąpienia na terenie ONZ, 
zacieśnienie węzłów przyjaźni i współpr J.C'l 

:z innymi narodami wskazujq na pełnq niezo· 
leżność naszej polityki zagranicznej, wskazu­
ją że jedynymi wytycznymi naszych posunią: 
na terenie m iędzynarodowej jest interes Pol~ki 
i dążenia do utrwalenia światowego pokOjU. 

tyzmu i wstecznictwo urzędów ziemskich, opa- rych wojew6dztwach zagadnienie bezpieczeń­
nowanych przez elementy obszarnicze. stwa pracy, mienia i życia obywateli. WalKO 
Urzędy Ziemskie stają siEl coraz wię~szym z bandami eneszetowskimi i winowskiml prze­

hamulcem na drcdze realizacji wielkiego dzie· stata być tylko kwestią wła:lz bezpieczeństwa 
la reformy rolr.ej. Toteż z dotychczasowym z chwilą gdy doświadczenie ostatnich tygod' 
stan.e~' w ~rzęd~ch Z~emskic~ musimy skoń I ni i miesięcy , wskazuje na narastający proceS 
czyc lak nalszybclel i lok nalradykalnlej. wzajemnego przenikania band z ogniwami or-

Do powożnegc problemu urosło w niektó ganizacyjnymi PSl. 

Bezpieczeństwo mienia i życia obywateli 
musi być zabezpieczone .Ini a j. n i e b Q d z i e Gdy bandy, nękalące przede wtzystkir., siadacza takiego dokumentu, jeśli taką samq 

Podkreślając nasze sukcesy pamiętamy O chloppw i terroryzujące Jemokratyczne ży· wa.gę posiada le~itymacja członkowska PS!., 
tym, że są one osiągane na He trudnej I cięż- wioły wsi polskiej, znajdują oparcie i schronie podpisana przez gen. sekretarza NKW PSt 
ki e j sytuacji aprowizacyjnej. Polski górnik, nie w legalnie Istnielącym stronnictwie, wch·)· posła Wó1cika - to ma to swoją wymowę 
pC'lskl ko le jarz, polski metalowiec włókniarz dzqcym w sklad Rządu - to sprawa urasta polityczną· 
i inteligent pracujqcy, wyniszCzon; 6.ma laty .do zas?dniczego zagadnienia politycznego Toteż nie dziwimy się, że kierownictwa PS~ 
okupacji hitler")wskiej nie o+rzyml:je jeszcze Dla kazdego lest losne. ŻE. ta penetracja tak negatywnie ustosunkowalo slEl do uchwa1v 
te~o, co pOWinien ot~zymywać w normalnYCh terraryst.6w eneszetow.skich J winowskich d.o Rządu o powołaniu Ochotniczej Rezerwy Mi­
pokolowych czasach. NASZA PARTIA POiRl~ do OgrllW organizacYlnych PSL wzmogła Sl<:j licj! Obywatelskiej. 
KAWY WYSILEK RZĄDU, ZMIERZAJĄC'1 W po zerwaniu bloku 6-ciu przez kierownictwo W powolaniu Ochotniczej Rezerwy Milicji 
TEJ CIĘLK l EJ SYTUACJI APROWIZACY JNEJ PSl... Obywatelskiej widzimy jeszcze jeden dowód 
DO POPRAWIENIA BYTU KLASY ROBOTNI- Jesls w powiatach nawiedzonych klą;ką głębokiego powiązania Rządu z masami ludo­
CZEJ, LECZ Z Cr\ŁĄ ST ANOWCZO~CIĄ PRZE- bandytyzmu eneszetowskiego, delegacja służ- wymi, widzimy jeszcze jeden dowód ich wza­
C.WST AWIMY SIĘ TYM WSZYSTKIM, KTO. bowa lub jakikolwiek dokument, podpisany iemnego zaufania. W walca z bandami Rząd 
RZY ZERUJĄC NA TRUDNOSCIACH POWO . przez p. Mik%jczyka, jest glejtem żelaznym, I nie zawahał się odwolać do ofiarnOści szero­
JENNYCH CHCĄ ZBIJAć WŁASNY KRAtvll. gwarantującym bezpieczeństwo osobiste po· kich mas ludowych i uzbroić je. 

KA~.SKI KAPITAŁ POLITYCZNY. ZII I ' ~ e • III ~ 

~le się d z·t!fe w resorcie leull0czymy WSI St. le Iy l1arG~U 
pana J.1ikolalczyka Wysoko Radoł ta listów, bankierów i obszarników, ludzi dnia 

Wysoka Rado I N k l asza partia, wysuwając oncepcją demo wczorajszego, dla których legalnie działający 
Jeś l ; w okresie ubiegłym i obOCnym powoź' kratycznego bloku wyborczego, postępowała sojusznik jest cennym instrumentem w ich dą­

n" tru dności stwarza nam ciężka sytuac a zgodnie ze swoją tradycją walki o iedność żeniu do zdobycia władzy. 
a prowizacyj na, to z tym wiąkszym naciskierr narodową. Podczas okupa;:ji dwukrotnie zwra- Okres ostatnich czterech mieslący ulawnił z 
tr::cba podkreślić niepokojący ,tan prac Mini caliśmy się do dzisiejszych przywódców PSL, całq jaskrawością , że nadzieje wstecznych, 
s te ~5twa Rolnictwa. NIE JEST RZECZĄ PRZY a ówczesnych . kierowników delegatury rządu reakcyjnych elementów, zwic;zane z osobą p 
f' ADKU, ZE W DZIEDZINIE KIEROWANE· londyńskiego o zjednoczenie walki ' przeciw Mikołajczyka i j6g0 stronnictwem, mają swoja 
PRZEZ WICEPREMIERA MIKOŁAJCZYKA MA· okupantowi. Przywódcy PSL wybrali jednak realne pokrycie. Odrzucając ideę bloku strof!. 
IM TAKIE JASKRAWE BRAKI! NIEDOCIĄG· wówczas blok z sanacją - z Raczkiewiczaml nictw demokratycznych, NKW PSL pozostało 
NIĘClA. Chcemy przede wszystkim zwrócić i Sosnkowskimi. / . wierne swojej tradycji i zaprzepaścilo szans~ 
l 'l/og ę , że tak p:,wcżna akcja, jaką jest siew Gdy rozpoczęło się wyzwalanie Polski spod zerwania z obozem polskici reakcji. 
wicsenny prowaJzJ la lesl '"ez należytegJ jarzma hitlerowskiego, przedstawiciele nC!Jszcj Czotowi publ i cyści i działacze polityczni z 
r.adzoru ze strony ministerstwa, bez poczucia Partii wespół z przedstawicielami PPS, Sl j PSL zapytują z głupia frant: Dlaczego bylibyś 
o~powiedzialności za p.zyszłe wyzywienie SD zasiedli do wspólnego stołu obrad z dZI' rrly demokratami, i~śti poszlibyśmy w bloku 
kraju. Nie dopilnowano przygotowania na siejszymi kierownikami PSL, wychodząc z tYCh wyborczym i dlaczego stajemy się sojusznika­
czas traktorów, nie wyszkolono dostatecz. ,i scmych założeń, że dla odbudowy Państwo, mi reakcji. jeśli pqjdziemy do wyborów z 
kadry dla obsługi maszyn, ziarno na zasiew dla odbudowy kraju należy rozszerzyć i po' osobnq listą, przecież z dnia na dzień n-ie 
nie jest doprowadzane według planu. gląbić zjednoczenie wszystkich sit narodu. zmieniamy ani ncszego programu polityczne-

Oczywiście, zdajemy sobie sprawę, że roi Przez wejście p. Mikołajczyka i iego przy- go ani składu osobowego naszego centrai-
nictwo nasze w wyniku wojny i okupacji zo jaciól do Rządu Jedności Narodowej otrzy· nego kierownictwa partyjnego? 
stało poważnie zniszczone- Ale przecież nikt moli oni możność włączenie. się do twórczej Na to można odpowiedzieć znanym przy-
nie zaprzeczy, że niesłychanie zdewqstowQ'1e pracy nad odbuJową i należało spodziew.Jć slowiem : 
zo:t~ło l nosz.e kolejnic~wo, ~. jednak po trud- się zasadniczej rewizji załvżeń ich emigracyj· "Pow;edz mi, kto są twoi przyjaciele, a po-
nascIach zimowych oSlągnęllsmy tu przełom. nej działalności i odcięcia się radykalnie od wiem ci kim jesteś". 
Cała rzecz polega ,,:,łaśnie na tym, że gdy pąpowiny obozu londyńskiego, jak. wiadomo W świątecznym numeru' "Gazety ludowej" 
transpP!t nasz. od. ~lnlster~t:va do najniżsl:ei \- tak sią jednak nie stolo. czytamy: "Wa lkL ideologiczna nie jest zarzu . 
k0';Prkl. koleIQn;kle~ mobIlizował siły d:a W zwiąZKU z powrotem p. Mikołajczyka cona bynajmniej : ona trwa i wymaga ofiar. 
~orcze\. pozY!ywne/ procy, aparat p. Miko- wzmogły się nadzitije tych, którzy nie pogQ· Materializm wsze~kich odcieni panoszy sią q 

łalczyka od gory do dołu nastawiony został dzili się z nową rzeczywistością polską . któ· nawet znajduje latwy żer w stosunkach powo­
na procę Opoz.y.:yinq, a wszelka inicjatywa 1 rzy drogq gwaŁtów chcą obalić ustrÓf demo-/ jennych". 
mas chłopskich rozbijała się o mur biurokra· kratyczny w Polsce, odżyty nadZieje b. kopi· Jeś l i na zakończenie artykułu dale się war-
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set z ewangelii: "Nie przynoszę pokoju, lecz 
miecz - powiedział Chrystus' - i .dodaje się 
komentarz: ;,Te słowa należy mieć na uwadze 
w dniu zmartwychwstania roku 1946 i niech 
one nas krzepiq w tych smutnych czasach do­
bijania si~ do prawdziwego pokoju" - to 
czyż to nie iest prokla'llowoniem krucjaty 
antydemokratycznej, krucjaty przeciwko par­
tiom robotniczym wspólnie z siłami faszystow­
skiego podziemia I 

linia podziału między p. Mikola!czyklem CI 

obozem polskie! demokracji biegnie z cor;:xz 
większq wyrazistością. P. Mikołajczyk wespół 
ze swymi starymi kontrahentami okopał się na 
pozycjach antydemokratycznych. Muszą to so­
bie uświadomić wszyscy ci, którzy uwa7alą 

się za demokratów a dotąd należą do PSL 
Muszą zrozumieć, że nie slowne deklaracje, 
nie abstrakcyjne zapewnienia, lecz reahe 
czyny, lecz konkretna lJolityka określają obI!­
cze polityczne, oblicze demokratyczne, I"b 
antydemokratyczne każdego stronnictwa i każ­
dego działacza. 

Oceniając politykę Rządu nie mcżna tracić 
z oczu faktu, że w tej chwili na wszystkich 
odcinkach naszej odrodzonej państwowośCi 
rozgrywa się walka między dniem wczoraj­
szym a jutrem, między odpowiedzialnymi za 
ka~astrofę wrześniową siłami reakcji, a siłami 
postępów, USiłującymi oszczędzić Polsce 
wstrząsów l kląsk na przys~łość. 

Obóz postępu, ob??' pc sktel demokracli 
lud~wel, ucieleśniony w stronnict\\<acb. które 
tworzyły PKWN, postawił przed kraJem pro­
gram lasny ł wielki I granlce nad C;>drą i NI­
Iq, łt\.,ały sojusz ze Zwią:r.kiem Radzlec!dm. 
reformę {ol&ą, unarodQwlenie "f Z 'ysłu, 
przebudowq Polski na kraj przemysłowo-

rolniczy. 
W tych kilku punktach ' zawarto nalistol­

niejsze gwaranci 'ił aalzego bezpIeczeństwa 
przed zaborczcśclq niemicclrq, przed chro­
nicznymi do wojny kryzysami pIZ~m} !ow f­
mi, przed przeludnic;niem wsi, jal: równiez 
jedyną gwarancję szyb~leJ odbudowy kra­
ju bez likwidowanIa naszej nlcz"1wisloścl 

e%touomic;znej. 
Cóź przociwstawl' temu ,rogramowl ob6z 

JawneJ i zamaskowanej (eal:*li? V'-le! inne 
wyjście wakt:17ujl't krajowi? Czy szep'ana 
propaganda antysowiecka. albo burdy w 
Szczecinie jJOtąCZOIl(j ze skaudowdniem pew­
nego naz:wlllka, stanowią ierc;ze Zape\',nle­
ni'~ nalJlyell praw do Ziem Oclzyrkanvcb? 

Czy eabotC!ł św:adc-z9ń rzecowyo:h, stra­
lIZonie chlopa kolchozem, aby nie siał, nie 
zabudowywał się l t. d" przyspieszą odbu­
dowę gospcdarclllą kraj\:? Czyż szerzer'e 
paniki wojennej, nie opartej na żadnych 
podstawach u!a\wia walkę 2. drożyzną, wal­
kę o usprarnienle oprowi!!:ar.li 'udnoścl? 

Podziemie reakcl' lue i PSL-owa .)pozycla 
nie zdob"ła si~ na żaden;;n "'~lny pro­
graM pozytywny, ;.. którym "-ogłyby stan lć 
prz.d krajem_ 

riis mołe wozak cb!opu. robCllniko ,l, In­
te!i!:)ontowi, kupcowi i Ize ~.1!eś~~i!towl ., ystar­
czyć: za program targowqnie~' o man'~aty 
~ przy!lz~ym sejmie ani o -nlnlstclialne fote­
le. Nlo mo!. te! iac;!~elt\u ezlowioltowi o 
zclrowym rozsądku PCl!!lu .~ć za prog!om pa-

Korespondent polityczny RAP pisze: AKCYJNYCH TEROnYSTÓW PADAJĄ wohlie do l[o ntylluowan!a tego teroru. 10l<ie Wili, rabunelc.l mt.idy Q;datac:;;y pań­
Przebieg przedpołuuniowego posiedze T!łUPY ESELOWCOW, PE!lEROWCOW I W niektórych kołach wywołała ub!')- t !wowych oraz Spoloc:l;nvcb, llprawiano przez 
nia KRN udzielił niadwuznacznej od- PEPESOWCÓW I BEZPARTYJNYCH DE lewanb okoliczność, że z ramienia PSL fas;;yato.wlikie pud7.lemia. Fal.t, :i:~ ani w u­
powiedzi na pytanie, jakie praktycznie MO!r:tłATÓW, W CHWIU KIEDY SPF.A. vrystąpił w ten sposób \Ą,łaśnie p. Bań- lotltacll togo p'; c!~i~n:.la, ard w 1~9alncj pra­
stanowisko zajmuje PSL. WA WALKI Z TEnOREM REAKCYJNYM ~zyk, że właśnie on wyciągnął pu. 3io Opo:lycy;noj nio Bpos6b zna l,,:!;::: przob'y-
Głucha cisza panowała na ławach STAJE SIĘ CZOŁOWYM I DECYDUJl\. bUcznie dłoń do band NSZ-owskich. altu jctldQjś l(o"s~.u1;tlwn I m!"śli, która by 

PSL, kiedy premier wyliczał wszystkie CYM ZAGADNIENIEM POI.ITYCZNYM Ubolewania to świadczy, ze gdzienie- mog~q z(i~t(]pić rN!ll;,cW".,y I'n:'1z rząd pro­
osiqgnięcia demokracji polskiej. Sala KRAJU, P. BAlIICZYK NIE ZNALAZł. gdzie wiązano niesłuszne nadziel e z q.Clm PV:WN - f' 'r ~ tltn l' lIt no:!1epszym 
biła brc.wo, kiedy z trybuny padały ANI JED!'JEGO StOWA POTĘPIEnIA "demokratyczn~Tmi" zapewnieniami łe-I dowodem, to , t., l1· o pomyku I:zc'du JednoAci 
cyfry o wzroście produkcji prze~yslo- DLA FASZYSTOWSKICH SIrRYTOBÓJ·1 go pana. Narodowej, pol !t7~Q 1Ta .. ·.,j parm Iipr2ymic-
wej, O rozbudowie szkolnictwa, o za- CÓV/. znalazł tylko słowa ataku na Nas wystąpienie p. Bańczyka, ani rzonej z innymi fartia rol damckraty -:zaymi 
sie dlaniu ziem zachodnich, o posłowie obóz demokracji pols~iel. nie zdziwiło, ani n ie zaskoczyło. My wykuwa dTCljię z T'owojGn1'! :-1 ruir.,,~ W~" C1Z~-
Z PSL milczeli. Uważali widać, że nie "Nie morderca, ale zamordowany jest peperowcy wiemv dobrze, że jeżeli są je d~o~ą ~cth~l!"p! r. .. enla Ilę nrzcd g~rn' an­
są to ich sukcesy, nie sq to ich osiąg- winien",oto krótki sens długiej mowy w PSL-u uc~ciwi chłopi, uczciwi clo- slelm odwctl)m, dro flą wvi'lc!a z zacofania 
nięcia, trzeba przyznać, mieli pod tym p . Bańczyka. P. Bańczyk czytał swą mokraci, a tacy jeszcze są, to p. Bań~ gospodaTcli"go, 'W0IGCZ '~ ł'!7')! ktdłlm:t'nerTo, 
względem duzo racji. 'Wielu ich towa- mowę z przygotowanego uprzednio czyk do ich liczby dawno już nie na- pozoli'awion<tqo " am w spadku pIZe'Z rządy 
rzyszy partyjnych w terenie, a także tekstu - to znaczy, każde słowo, każ- leży. prz~dwr~&jY"owe. 
miaroJajne czynI}.iki ich kierownictwa dy przecinek w niej zostały starannie P BańczYk mówił wiele o "równi po- Słowo "m:." nikomu za pro~ram wyttar-
politYCznego, robił} ec mogły, aby nie przemyślana i zważone, to znaczy nfe chyłei", na której rzekomo znajduje się czyć nie mc:i:e. Na jasne i knnJnelne zapyta-
doouścić do tych sukcesów. r~prezent!lje ona tylko osobist?go zda- k!aj .• tra r?w~i P?ch~łej w rzec?vwl- nla, postawione w. głoso·.va'liu lud'Jwym. 

S t i "'ł . łk' t l ma p. Banczyka, a reprezentuje stano- S.OSCI znajdUJe SH~ me Polska, a ;?~L. I>;ar6d Dasz może Mleć lylko J edną O?PO-
y uac,a wy]asm a SIę ca .OWlO e, . k' k' . t PSL T t PSl I '6 l; • ~ • ~ . \ ' clź T-R" kie dy zabrał (flOS przod -tawiciel PSL I WIS_ o lerowmc wa . O znaczy, o ' 1 r. ran':) [ . '3tOWl)i C,'\:'li) OSia n.O· WI- :".. • 

Ki.srownicy P;"'L wysu~~li jako sweg~ I :i:ę kierownictwo P~L id~i~ całkowicie ląc się słr:lwną c.rkce"lcjq gł"'SQW~"lia Wierz/'my g'ębo'~o, te p.z~biG" I wynik 
, l B ń k P na blok z bandamI. staWla na nie w ludowego w sweJ p raktyce, lak św:ad· q!ol1cwania 1I.;doWG90 z. ol\':a druzgocqcq 

m OWCA qe '1era nego p. a czy .a. • bil-· h - b h .. l' d D' k! • kI l: " I' -Bl\fł(,!7.~" Ur}U'I(. TAK JAK PISZE P z ZU]ącyc Slę wy orac , przYJmuJe czy przy [ta: p •• --rant::zy a, s acza su~ ęf1 -ę polltyczaą loakcll poll,;UtJ. . . ... :,"'_::!~' , .. ~' c. • • ., niemal jawnie odpowiedzialność za prosto w objęcia NSZ. to PSL, które w W Imieniu KlUb>l ;Po'1~JSlldęgo PPR prag-
GIEł..t ~ \, ··'l.. t ,\, .r;;CEl. MOWIł., TAK teror, stosowany przez niektórych zwo- najwiekszym stopniu przyczynia się nę podkre6Ji~, te mamy pelne zaufanie 
J PI Z; U·· ..... · 1.':::::r-.QfE SZMATKI TE-

j
lennik6w PSL w terenie. do zatrucia atmosff:'ry politycznej kra-j do Rządu JednOlici Narodowoj i źe b<?dziemy 

ROBYSTOW Z vn".J~U C.ZY NSZ-u. W Mało tego, ldorownidwo PSL \V sla· ju, zatrucia, nad którym potem obłud- głosowat za proJol:tem ustewy o refCJIen· 
CHWIlI, rru:u y CODZIEn OD RUL RE· bo tylko zamaskowanych słowach na- nie ubolewa. dum ludowym. • 

. ...~ 
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Dalszy ciąg prztimó Mienia Premiera tow. sóbki- .orawskiego 
Ciąg dalszy ze str. 1-ej. 

Odbudowa' naszego przemysłu pomimc 
dużych zniszczeń, baku całego szeregu su­
rowców i :uze: .ysłów ;iomocniczych oraz złej 
aprowizacji ,ostępujt. stale nat- -zód. By!o lo 
możliwe wskutek pTzejęcia przez państwo 

kluczowych gałęzi przemys'u ora:> N;e~ide' 

of:arności kła'>y robotnic7ej. która w na~de.i· 
szych warunkach d\lwała z siebie maksimum 
enernii i wysilku -:ło odbadowy własnyr.b 

warsztatów pracy. 

Ten sam wsi:;aniały stosunek do w'as;­
nyc1' warsztatów pracy kazał załogom fa· 
b rycznym 5led:i:ić z._ wywoźor.ymi kiedyś ma· 
szynami nrzez wroga - a i;>o uwolnieniu kra 
lu czynić '>taic:mia u odzyalranie tych maszyn 

W ten spoEób od~ys· ~·· ·;n:.,y wiele 
maszyn i urządlieli labry!::o:nych. 
Na poprzedniej sesji s wierclziliśmy, że 

bodaj najcię:i:szym p1obleme:n dlo odbudowy 
nasz&go życic gosi:..,darczego ·est transport. 
Dziś te trudności ~. dużej 1 ierze pokonaliś­
mr d:zi~!<i o.~nmości I fachowóści naszych 
dzielnych kotejarzy. 

ku 
go 

Zasadni.czym 011iągnlęciel":' pierw.::zego ro 
odbudowy luaju jest _>rzy·vrócenie mu je· 
stolicy. 

Zaczynająca sią rok temu podnosić z 
gruzów Warszawa spel'1La d:r.isiaj w ·7stkie 
podstawowe funkcje stolicy, ::-ędąc rzeczywi­
s••"'1l ośrodkiem dyspozycyj -ym kraju. 

Zadania odbudowy 
Okres zimowy został wykorzystany dla 

przygotowania i rozszerzenia •. C'łnej akcji l l 

budowy na te ośrodki w kraju {poza War­
szawq), które najbardziej akcji tej poirzc­
bują. 

S1worzony został aparat administracyjny 
I techniczny zdolny do podjęcia I przeprow.:r­
dzenia nowycł. zadań. 

Pierwszym z tych zadań Jest odbudowa 
wsi w przyfrontowym pasie miszcz.:lń wzdłuż 
Narwi, Wisły I Wisłoki. 

Rozmiar zniszczeń tego obszaru uniemoż­
liwi samorzutną odbudowę, która drJJe dobre 
rezultaty na innych terenach. Po:nc>c pań­

stwa idzie tu w pierwszym r:r.ę'izi;,, w lderun­
ku dostarczenia materialów ..,udowlanych. 
Wobec braku drzewa pożądane i z innych 
względów przejście na budownic W"J ognia· 
trwałe z materiałów zastępczych staje sie 
konieczne i w tym celu stwarza się sieć lo­
kalnego przemysłu budowlanego I P,Cowa..1zi 
szeroko zakrojoną akcję poradniczą. 

Wynikiem prac w pasie znisz-::zeń będzie 
odbudowa po jednym budynku na okoio 30 
tysiącach gospodarstw. 

Drugie zadanie - to odbuclowa wsi na 
Ziemiach Odzyskanych, niezbędnrJ dla umoż­
liwienia akcji osadniczej. RC'dzaj zniszczeń 
sprawia, ze odbudowa będzie tu miała w 
pier··-zym rzędzie charakter remontu, wzgl. 
akc!l barakowej na terenach bard:dej znisz­
czonych. 

Trzecie zadanie - to r ""1udov·a miast 
portowych i miast na Ziemiach Odzyskanych. 
Szybka akcja dla zabezpieczenia "!liszczeją­

cych, tu wartości jest konieczna. 

Czwarte zadanie - to utrzymanie pozio­
mu naszej nauki i naszego szkolnictwa. 

Prędzej możemy się zdecydować na ni·' 
ski poziom ciieszkaniowy, niż na dalsze po­
zbawienie naszych szkól takich pomieszczeń, 
które umożliwiłyby im normalna dzialalność. 

Potrzeby wy:szyc:b uczelni ,;,ars:zaw~ldch, 
gdańskich, wrocławskich. lóc'~kit::h i poznań­
skich stoją w hierarchii potrzeb_ odoudowy 
na poczesnym miejscu. 

W a:rszawa bęcla.ie 
odbudowana 

tempa odbudov1y w latach następnych nle-1 wielkie zagadni.:inie Szerzej omawialiśmy je 
zbędnym. jest .~o~z)nienie już obecnie zna~z- w specjalnY61 punkcie na poprzedniej sesji. 
nych lnwesty~YJ w przemy }fi! materiałow Powołaniem specja!r,ego Ministerstwa Ziem 
budowlanych. Odzyskanych rzqd zaakcentował wagę za-

ltoniecz:nym :as: również podjęcie szero- gospodaro•.vania Ziem Zachodnich. 
kiej akcji szkoleni•• ' adr i .uac nad unowo- Zasadnicze zmiany na tych ziemiach do· 
cześnieniem technik budawuictwa. tyczą planowego wysiedlenia Niemców. o-

Zagospodarowanie Zion> Zachodnich to statnio wy~iedlillśmy 'około 250 tys. ost:b. 

• • zy m11ony o 
na Ziemiach Odzyskanych 

I 

Na Ziemiach Odzyskanych znajduje się 

już przeszło 3 miliony Polal<ów i na więk 
szoścl tycb terenów pulsuje już w całej 

pełni tyde polskie. 

O Del łatwiej i prędzej nastąpiłoby za­
ludnienie I zagor;pcdarowanie tych ziem, 
gdyby wrogie Polsce demokratycznej siły 

emigracvine i obce nie przeszkadzal:• w re­
patriacji nas:-:ym rodakom, ~tórycb działania 
wojenne łzuciiy na obcą zi ię. 

Wyzute z reazłelr przywiązania do lcraju 
mafie sanacyjne i faszystow.;kie, które uwiły 
sobie ciop!e gniazdka u o··cych, którym nie 
uśmi&cha :.:ię twarde życie w Polsce odbudo­
wującej się z ruin, nie tylko same nie ma)ą 
zamiaru wracać do kraju, ale dQtabiają so­
bie dla swego tchórzowskiego, egolatyczne­
go stanowiska ideologię", aby uspokoić i 
usprawiedliw"ć sv1ojc nieczyste sumienia, u­

dcrjąc męczenników i tumanią swoim stano­
w!!:kiem I rllo:puszczaniem k'amliwych wieści 
o Polsce dzisiejszej - iilnych ludzi dobre) 
wcli, a prz!ide wszystkim ncrszych dzielnych 
zolniorz;r i ofirerów spod Narwiku i Tobruku. 
z Londynu i Monte-C'Issirio. 

Myiloy nieraz już naw,ływali źołnierzy 

i wszystkich uczciwych emigrantów Polaków 
do szybkiego pow;:otu do k•aju, gdzie czoka 
ich serdeczne przyjęcie ich rodzin i całego 

narodu i tww:da, ale uczciwa praca dla Pol­

sjri (oklaski). . 

J~szce raz korzystając z okazJI wzy­
wam wszystkich uczciwych rodaków do 
szybl1iego powrotu do kraju. 
Wszyscy, lctóii:y dotychczas wrócill, ko· 

,rzystają z pełnej możliwości twórcze) pracy, 
a wielu z nich zajmuje wysokie stanowiska 
w panstwie. Szczególni~ serdecznie 71itamy 

powracajqcych dzielnych żołnierzy, loł!lików 
i marynarzy, którzy walczqc na frontach za­
chodnich spełniali na równi z lnr.ymi swój 
święty obowiązek walki z wrogiem i rozsła­
wiali imię Falski. (Burzliwe oklaski). 

Szanujemy ich zasługi, stopnie i odzna­
czenia i dajemy im takie same prawa, lak 
żołnierzom spod Lenino i 'łlars'l.awy, Koło­

brzegu i Berlina (oklaski). 
Mówię do nich jeszce raz: 

Nie wierzcie tym, którzy szkalaią de­
mokratyczną Polskę. Wracajcie jak naj­
szybciej do kraju, do swoich rodzin, do 
żon i dzieci, do ojców i matek, do braci 
i sióstr. Kto nie wróci do kraju - sam 
sobie zamknie drogę do Ojczyzny i ska­
rze się na beznadziejną tu!Ó:czkę i coraz 
nędzniejszą weg3tację na obczy2nie, na 
służbie obcym, nie polskim interesom. 
Najwiękny wysiłek akcji sięwnej skie-

r-iwany jest na Ziemie Zachodnie. Brak sprzę 
zaju i ziarna siewnego nie pozwoli nem nie­
stety obsiać całe) przestrzeni, ty!» nie mniej 
ogromny wkład pracy polsltiej na tych zie­
miach świadczy o wielkiej prężności naszej 
akcji osadniczej. Nasza admini ·tracja na 
tych ziemiach ulega stałej poprawie, stan 
bezpieczeństwa również. 

Wykryliśmy i zlikwidowa!"śmy tam rów­
nie\ zbrojne bandy niemiecki~. 

Ze s::kolnfctwa zanotować nateiy o ją ci. 
nim Ziem .:>dzyskanych. •·• 4 tys. szkół na 
Ziemiach Odzyslcanych pracuje S tys. nau­
czycieli (zwłaszcza nq Opolskim i Dolnym 
śląsku). W ciągu ostatniego roku przybyło 

nato. 18 tys. nauczycieli, co jeśli się zwa:l'y 
ich trudne warµnki materialne - jest poważ­
nym osiqgnlęciem. , 

c:zalniach 3połecznych. ~niszczenia naszych 
szpitali dochodziły do 70 proc„ l~karzy 40 
de11t7stów 6f proc., nie licząc pięcloletnlel 

przerwy w nauce. / 

Jeśli chr,dzi o choroby epidemiczne, to 
na dur brzuszny mieliśmy zachorowań w 
1945 r. 82.000, podczas gdy w r. 191'9 -
11.500. Sytuacja cdcinka d,uru plamłatego 

przedstawia się natomiast znacznie leplel. 
W rol•u 1919 mieliśmy 220 tysięcy zaciloro­
wań na tę chorobę, w r. 1945 natomla:st tyJ• 
ko 16.000. :Uardzo poważnie przedstawia się , 
stan na odcinku chorób wenerycznych. 

Ochrona zdrowia 
pracujqcych 

Stan uaszego szpitalnictwa przedstawia 
się teraz pokaf!niej ani.i.:eli do roku 1939. W 
rokµ 1938 mieliśmy na terenie całej Polski 
670: szpitali z 75.00C łóżek, obecnie 650 szpl· 
tall z 85.000 łóżel:. W roku 1938 miel~śmy 

480 ośrodków zd:owia, obecnie - 1500 otrod­

k6w. 
W maju 1S45 r, budżet Ministetstwa 

Zdrowia wyno~il 20 milionów złotych, w mar· 
cu 1946 r. - 160 milionów złoty<:h. Mamy 
niecałe 7 tys. leltazzy, repatriacja ze wscho· 
du da nam ca. 300, w Anglil jest ich 800 

Mamy obecnie 7 wydziałów lekarskich 
{przed wojn · było ich 5), oraz trzy· wydziały 
stomatologiczne, 5 farmaceutycinych, 4 
szkoły pielęgniarek i 5 szkół dla położnyc11. 

Stan studentów na medycynie, stomato• 
logii t farmacji w po<ównaniu z r. 1337138 
wygląda następująco: r. 1937/38: medycyna 
- 3870, procent 100, słomatologia _;. 4111), 

proc. 100, stomatologia - 480, proc. 100, 
farmacja 1180, proc. 100. Rok 1946: medycy-' 
na - 6170, 160 proc„ stomatologia - 1420 -
295 proc., farmacja - 1970, 160 proc. 

Ubazpieczc;lnie wytlałą teraz na leki 4S 
proc. funduszów, przed wojną wy, ały 10 
proc. Bardzo zły stan jest na _,odcinku pro­
dukcji leków. Produkujemy zaledwie kil'l<a­
naźcie procent tego co przed wojną. Potrze­
bc nam leków za 18.000.000 dolarów. 
u:mmA dostbrczy nam za ~.s mllj. 

I 

Reformy społeczne 

zkół y ięcej . 

Dziedzina opieki i ubezpieczeń społecz- · 
nych należy do tych, które wymagają od 

państwa po wojnie wielkiego wysllliu fina.a.. 1 
sowego. Olbrzymia ilość lnwałicN'w woien.I 
nych, wdów i sierót, 1,5 milionowa 1 ' 

Brak nam jesz.cze 14 tys. naucz)"Gieli. 

Szkolimy 10 tysięcy. 

, W Niemczech jest ich 2.500, ldórzy nl~­
długo wrócą do kraju. Do szkół powszech­
nych ucz~si:cza ji.·ż 3.200.000 dzieci, co sta­
nowi 90 proc. d'..!icci w wieku "zkolnym wo­
bec 89 proc. w okre::-ie przedwojennym 

(Oklaski). 
?la naszym szkolnictwie średnim ciążą 

fatalne wp!ywy reakcyjne. Wy1na9a to od 
nas dużej ezujności i zasadniczych reform. 

Stan szkolnichva zawodowego jest jesz­
cze bardzo 1iedostr.1teczny. Ncsze szkolnictwo 
wy:i::::ze posiada 15:10 katedr i 56 tys. studen­
tów, co znaczni~ przektacza stan ,.1nzedwo­
jenny zarówno ilościowo jak tym bardziej 
procentowo. ĆOklasłti). 

Mamy ~l!:':e braki sił naukowych i wy­
posai:cnia. Popieramy gorąco zakiady nau­
kowo-ba(ł::iwczc, pracownie, :nstytuty. Duży 

postęp mamy n.a cd-::inku wydawdctw ksią­
żek, szkoh1ych. Dot}chc:::asowe nak!Ć!J.f Ich 
p!zekraczają 6 mil. egz. Poza szkołami zwy­
ldymi prnv:adzimy ca 10 tys. szkół l kur­
!IÓW d!a doroslycb z 300-lys. słucl!aczy. 

Oprac:ow•1je si~ proj;i!d podalku szkol-
nego, c:o pomc:l:e nCim poczynić na tym rd-

szkolnego; zwiększenie lat obowiqzku szkol­
nego itp. Należy tez podnieść zagadnienie 
ustawy biblioteczr.ej, lttóra w tej dziedzinie 
będzie .illliała wielkie pozytl .:ne znaczenie. 
Kontynuujqc codzieiiną pracę wychowawczą, 
nie wolno nam ~apominać, jak zbrodniczy 
wpływ wywierają na młodzież podziemne 
organizacje faszystowf:kie, które zwalczać 

będziemy z calą bezwzglądnością. 

?oszczętnie zniszczonego przyczóika, 
Jeszcze ilość warszawiaków bez domu I za• 
jęcia, _ p_o~oc dla uratowanej ludności ż~·J' 
dowsk1e1 itp. większe i mniejsze problemy 
obciążenia. ' ,' 

Budżet no ten cel stale wzrasta, lecz nie~ 
może cl statecznie zaspokoić wszystkich pa· 
lących potrzeb. Renly, choć zostały podnle· 
sione o 100 proc., są w dalszym ciągu nie­
dostateczne. Utworzenie ostatnio państwowe­
go urzędu inwalidzkiego winno szybcieJ roz­
wiązać to wie!kie zcigetd:1ienie. Dokondlś· i 
my już niektórych reh· m ..ia korzyść• ubez­
pie~zonycb, czGlmją nas jednak dalsze po­
wazne reformy ,ja!~ ubezpieczenie na sla-
rpść, ubezpieczenie lud~ści wiejskiej l re- ' 
forma urlopów. . 1 

Rosną poważne wydatki na cele kultu­
ralne. Podczas, kiedy w pierwszym kwartale 
1945 r. wynosiły or.e 10 milionów złotych, to 
w pierwszym k\'lartale 1946 . juz 53 miliony 
zł. Poza tym specjalny Fun.dusz Kullury Na­
rodowej przy Prezydium Rady :l/Iinistrów 
przewiduje pomoc dla 1000 ludzi naul:i, kul­
tury i sztuki w wysokości kilku milionów zło­
tych miesięcznie. 

Po:"a~nym na~zym osiągnięciem jest un1- , 
chomw.n:e wczasow, które w tym roku będą 1 

Uchwalil!śmy dekret o scentralizowaniu znacznie rozszerzone. Prz:ygotowywany jest' 
i zarządzie fundacjami, gdzie dotychczaso- dekret. 0 .roli zwiqzków zawodowych w na,, 

d 
.: _ • szym zyciu spo!ec:z:uo - gorpodarczym M•.J 

wa gospo aum nieJednokrctnie mijała sią z f ndcinku cd;1udow" finau:s.ów pontl.""" . • • 
1 · f d · . t;,_ , , ..-- CZCISO 

ce ami un atorow 1 w maly•n tylko stopniu I "ego wyscłm.ięcia niektórych źród~ł. p'oqpt-
s!uźyła zamierzonym celom. Sądzim7, ' - • ••• -'- ' ·~ 111r,;tav,~we zwolnienie o poi:łat 
uporzqdkowanie tej gospodarki da nam pod!.!ga1~cej reformie rem j, gos 

. 1patnantow orcn cza„owe de-
wazne funjus;i:e na cele naukowe i kuU >1ych przemyr,!ów _ „ :i bo.:-
ne. Wogóle r-:ą~ n, si się z zamiarem z1 e i poi::y!yw:l.! osiąi1 l ~~i Wy-
nego zwiększenia lirodków na cele nc V.~P, i rti :<:lopus:z:czenl~ „ !nt:a-

Powyża:ze zadania nie usuną jednc;k na cinl~u ~al:ize pos:ęi:;y. Budżet oświatowy na 
plan dalizzy c;dbuec.wy Warszawy. Zgodnie 9 rr..i:.:i~cy br. jest d;ugirn z keki co do wisl­
z uroczyr.otą d~klaracją rządu z lutego l:?·:S . !:ości p bi.:;d:l:ecie M:,iistarstwa Obrony Na-

r., Warszawa będzi~ odbudovrywana z nie· I rcC.~v~cj. • · 

we i kulturalne. ' !<Je SZY1Jk; • .a: krokC"mi Cło zrow--
. . o';'c:i:•.elu pahr.:·1•ow~\1~·" Nie b1~dę 

Nasz dorobek kulturalny wynosi 32 t llletna poruszał szczegółowo, 
dramatyczne, w ~ym Teatr Polski w V.la d:.<iany jest na ten temat specjal-

wie l 30 Innych teatrów, 14 orkiestr s• 
nicznych, 4 opery, 2 ze:ipo.y baletow~ 
szkól artystycznych, w tym 11 o chara!! 
szkół wyższych. D1~ża praca jest doko:; 
na nad odbudową naszych muzeów. 

słabnącą intensy•:.uości.ą I Główny C'ię~m Dl:Z:ą wagą przyw!r:?.ujerny do oricki,nad 
prac tegorocznych będ:.:ie hr polegał na cal- ' <':z::.;<.mi, ale na pełną opiGk~ nad nimi po­
budowie !comunikacji miejsll'iei i -iłop!li;;-:tym ! ~;ze a olbraymich f:.mdus::ów. 

polepszaniu warunków ~icszkaniowy~h mas 

1

, Maro7 pcnad milion s'-:irot ipółsle.: 
pracując1ch. · rot, a po.i.ad J inm ;,ny dzieci potrzel:iu· 

Pr~gram odbudowy w r,..1'•1 bie~qcy~ o- I jc;cych talxi.:ij czy i?!:l j por:iocy. 
party 1e:-.t '"' realnych moż!iwo,O:'."'iC!ch w cl:>!e­
dzlnh r·r-'•„·]..-'-'tw. budowlanych ; rm:pc·:o:q­
dzaln!"!. 1-- ··- wn-„·va»ej si'P ro'11"czoj. 

W p:::.•<;:cl;;waniu fe.clnalt zwl:;_kszenia 

W zc'.tiadach :.. mkr.:.ę;ys:;h paii.stwowych 
i sp?:e• •. :,rch mmr.y 40.0!:lO d•ie<..i ~<iezot. PKzy 
!;C'' wuj&my :a.-· >iu~czą 1o•onr.ą s:~.':d.tq. !ttó 
ra przovi:duj 3 cl:;cwiq,~-~k kształcenia ~1rzed· 

' 
Poważny problem spolacznv - to 

dzina zdrowia. S!a~ zdrowia naszej, I 
ści jzsz-ze przed wo!nq pr:edstawiał s 
tcrl„io, cóż dopiero po wojnie. 

Najlepiej ten ~:an chao:akter:•wje 
_._ivkroiny wzrost leczqcycb się w Uh1 

r -,:'.;, osi\'ltT?!.iP,ć J:lznd11 s··•rawa 
;!'iE"qo zajmuje jedno :z: czoło­
•. Prze?rowadzi1"< :JT w tej dzie· 
rue nową polllykę h~ pp,aceden 
i przas?.'oś.::i. Mianc'lll.:V.io zrecll­
o!ączcnie dwóch zasad. które za­
. -.:zas, a zwłaszcza w latach re­
(j!l9go, kolidowa!y ze soba: z-a 
::mego dla Pańc' ·:ci ro:r.woju sll 
"'C:c:qnic!>polilej z zasadą , nieprzy 
()zarem bucHnlu wojskowego ea­
Jspodar!d pw::,st Nowej. 

mie w numerze jutrzejszy~-

I 
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. w OST 
Podczas okuoacji, gdy na tajnych czas okupacji w Warszawie. Jest w odbiegła całkiem od pragnień widow­

zebraniach i w dyskretnych ro:mo-' niej w~.stko: i' konspiracja i gestapo ni My szlachetną i sh1sznq, sprawied­
wach poruszało sięt sprawy nowego i volksdeutschostwo i łajdactwo pal- lh'lq myśl postępu społecznego chce­
polskiego reperturru i aki ujrzymy po sldch .kanciarzy i szlachetność i bo ha- my widzieć i wyszukiwać w naszej 
szczęśliwym przebvciu oku1'1acji, W'f- terstwo i Dl.ilość i rom(lns - ale jest o pzeszłości, ale nia tarń, gdzie ona 
dawałc' się, ~e Q?V '~olnv :l:d<:>ń :icrsta- jecklą nwtę za dażo: ztobie:ii"' hecy z musi bvć sztucznie naciągana, 'I/I.rypa­
nie. te~try polsloe me ?e~q sobie n:io- okoliczności~ które w ciągu sześciolet- czcma historycznie i ad Llsum Delphini 
głv doc :ody z zaq~dmemem J? 0 1skich niej blisko oklł.pacii dla tysiecy i dzie- podbijana współczesną publicystycz-
praprem1er, rzeczy nowych, zywych, si'ątek t · 1 _,_. k • ł · t na. nutką. 1 t 1 h ys1~cy 141.Wl onczy y s1~ ar-
a {Tuak n~c : d 

1 
t lk d ł p t~ą, kaźnią, Oświ4'c:imiem i śmierci~, Flukowskiego „Jajko Kolumba" -

0 sią ie na { Y o wy awa o . 0 d cie· · · dl ł h · ł utwór z oflagu - to miła, dowcipncr przeszło roku obserwowania repertu- a .0 isH,11 °,_pozos~a vc sq za c-
arów polskich można dojść do smut- b<;!,~ ustawiczną .ragedią. Poza 'r~zryw błahostka. Zabawa wyśmienita, melo-
nych wniosków : że a!bo pisarze nasi ~~ .. to. dosyć.płytkq, ta ba.rwna 1 zna- dje Gajdeczki przyjemne, ot, wesoło i 

kfłł/ai. beztrosko spędzony w teatrze wieczór, 
nie piszq, wzglPdnie nie umi.ejq pisać ~micie napisana komGdJcr oo~osta- oo ktqrym oczywiśc.ie nic nie zostaje . 
tak, jak od nich żądamy' albo teatry w_1a znowu pustkę i znowu zawod: to Nie leżało to zresztą w intencjach sym­
świadomie bojkotują nową JDOlslc:i me to, na co czek:r..my. patycznego autora tej wesołej bombki 
S.?:tukę i z t'"".lorem wystawiaj~ melo- Tyle Teatr Miejski w Krakowie w 
dramatyczne bzdury, wodewilowe cicrqu czternastu mieŚięcy . „ A teraz śm~echu i aktualne] satyry, bv sztucz­

ka jego była koniem trojańskim do przedwoienne dowcipy lub piły z że- Starv Teatr w ciCTqu roku swej dziciłal-. . . twierdzy większych i bardziej l9żących laznego repertuaru, które naiczęsc1e1 naści: pi~ć polskich prapremi~r wsnół 
przykro rażą w stosunku do dnia dzi- czesnych: „Mąż doskonały", „Ma- w rzeczywistości zogadnień. A więc 

tylko rozrywka. sie1sz.egu. sław", „Jailrn Kolumba", „Jason" i z rozmów, artykułów . zestawień „Crr"·vi <lo świt'...l". Nawet rozrvwkq nie była, natomiast 
,_ l ponura bzdura „Jason". Kompromitu-wi.emy, ż~ jest około sto sztu~ po - „Mąż doskonały" Zawieyskiego -k h kt · t ł ł t jqce nic, niewiadoma poco pisanQ i s ie , ore zos a y zq oszor~ w e.a~ t.:> Warszawa i Polska w alegorycznej naco wystawione. z różnych powodów 

trc~h lub przekazai;e cl0 w;:ns~awskie1 i w_ysoce poatyckiej szacie.i:>iblijnego 
ra _v repertuarowe]. Co pevnen czr1s Hioba. Widowisko wsnaniałe wzru- wolałbym n.:iwet nie wspomnieć o tej 

t · · h 1 'lkana - ' żenującej pomvłce teatru, musiałem ~zy amy w prasie, 2'e nowv.c 0 . · szajace, cudowna gra Małynicz i War-
sc1e . sztuk rada ta zatw1erdz1ła do nec\dego, dekoracie Pronaszki, muzy- jednak odnotować i tę podpozycję, 
gr.am~. Al.e "': teatrrtch tvch sztuk pra- ka Palestro Hiob traci wszystko pozo- storo artykuł niniejszy ma być kom­
w1e ma w1dz1my. W stosunku do setek . . . ' . pletnym skorowidzem polskh:h pra­
już premier v;szystkich tec;xtrów pol- s~·e ~u tylko. w .ł 0 D; 1e ~ony ~ut~ kieł- p1etmier współczesnych w Krakowie. 
skich wystawienie w okresie przeszło ~ Jl'lc~ nowe zycie 1 Hi~b wie, z; .te~ Szlachetna w intencjach nie udała 
roku zaledwie kilkµnastu polskich Je~o ~c;itomek. odb.udmq szczęscie 1 się jednak i „Droga do świtt." Pepłow­
pranremjer współczesnych zadziwia, wielkosc rodu 1 . kramy Uz., Ta rzecz ski.ego. Poza montażow0-potriotyczną 
gorszy i smuci. wy~zla naprzeci~ w~zystk~m naszym stroną na najbłahszym, sloganowym 

Katowice wystawiły nową sztukę mys:o~, n:iarzen~om i chęcwrn - tak poziomie, niedała widzowi nic. Ekspe­
Brzozy, Poznań - Karczewskiej, Lub- własme wie~y: ze.Polskc;i wra~ z "":'0 r- rymęnt z zastąpieniem akustyki wojny 
lin - Perkitnego, Bydgoszcz - Grzy- szawc:r podmesie się z rum woiny 1 bę- przez muzykę Kisielewskiego bardzo 
bowskiej, Kraków ukazał aż ... osiem dzie. Ale jedna tylko sprawa psuje tę ciekawy i trafny, chociaż mało teatro­
w swoich kilku teatrach. Przejdźmy piękną, szlachetną całość, tak ściśle foniczny. 
przez te krakowskie pozycje repertua- leżacą w uczuciu i myśli naródu: Hiob Oto w tej dziedzini~ dorobek Starego 
rowe, które poraz pierwszy wystawia- c:..erpiał bez winy.„ Polska nie odcier- Teatru. 
new Krakowie, nie zostały - jak do- piało wojny i okupacji bez winy. Me- Teatr Powszechny w ciągu półrocza 
tąd - wznowione na żadnej innej sce- sjanizm Hioba-~olski i Hioba-Warsza- swego istnienia ma jedną tylko pozy­
nie w Polsce. Może z tego przekr?iu wy jest przykry i szkodliwy, chociaż cję z dziedziny, która nas interesuje, a 
przez życie prapremjerowe, silnie dzi- J?Odany został przez poetę szlachetnie mianowicfe „Dwa teatry" Szaniaw­
siaj t.eatralnie pulsującE>go miasta, bę- i wysoce pięknie. I ta więc sztuka nie skiego. Niistrz sztuki scenicznej dał w 
dziemy me Jli wyciągnać odpowiedź spełniła w całej -pe:łni pokładanego tej najnowszej swej rzeczy dwa orcy­
na pytanie: ~zy wina t.ak nik~e<iJo, zni~ zaufania społei:zeństwa w twórczość dzieła: współgrające w całości sztuki 
kornego .udziału no.we1 polsk1~1 sztuki nową, okupacyjną i pookupacyjną. ale mogące również ,byli: odrębnymi ·i 
~ nowe] P~lsce lezy ,P0 stro~i• auto- · CałkowiciQ zawiodła druga sztuka zamkniętemi dla siebie jednoaktówki 
row, c~y tez po strome t~at.row. . tegoż autora „Masław". Wykręcenie „.Matka" i „Powódź". Ideologiczna 

W ciągu czternastu m1es1ęcv swe) mdłe' · 1 d · d · · · ł k · t k' b d db d · d · ł 1 • · 1 ł T t . · J i za e wie a1ące1 sie wy us ac oprawa szu i, ę ąca po u ową i 
zia a nc;isci po ~aza nam . ea r im. z plew leoendy i plotki histo.rii kmiece- syntezą owych dwu jednoaktówek, 

Słowackiego duze prapremiery pols- · . . 
kie, „Penelopę" i „~amach". ~o bu?tu za M1eczysła;-'ra~ II, połrealna rr.c że budzić pewne zastrzeżenia, jed-

p 1 „ L d .1 H' . M postac wodza buntu Ma„ława, zagu- nak przedstawienie losów Warszawy „ ene cpa u wi {a ieron1ma or- b' . dł . . . d k „ d stina, minęła się całkowicie z zainte- ~ona "':' puste] ~etoryce, w ,_uzyzme po czas o upaCJl przeprawa zone 
resowaniem dla sztuki polskiej, pisa- d1':1l?~ow b~z PO:{t~cia,. n;:iszp1kowan;i jest tak subtelnie, przejmująco i wzrn­
nej podczas okupacji. Ni to J...omedja, dz1s1e1s~emi po1ęc1am1 ~ poglądami, szajqco, że cisną się ~a papier naj­
ni satyra, ni dramat _ ale sztuka ta wystawiona w dodatku iuk opera - wyższe słowa, jakimi dysponuje kry-
nie była zła ~ owszem, wyszła spod . ::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;::::;:::::;;;:::.'.'.'.'.'.',':::.:::::::·.·.::·.:·.·,'.:'.:
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pióra doskonałego pisarza i znawcy t 
sceny, siedzi więc dobrze na scenie, Broni.1laUJ 'Mlieczorlk"JtWJki*) 
roi ~i~od powi-edzeń dowcipnych lub 
pięknf'ah, ma postacie, ma - wyda­
ytałoby się - wszyst.l::o, co dobra 
sztuk~klna posiadać, grał w niej 

·Leszczvyn:Ki rolę csołową, 01rzymała 
oryginałnq, ultranowoczesną dekora­
cję Eilego -- a jednak pozos.awiła 
nies~ak i zawGd. Problem baw 1em tej 
s~tumi: ecy Pene.IVpa była wierna, czy 
nie ~a wierna Odysowi - problem 
Zl'esztą ni!.ewyjaśllllldRY pr:z•z autora i 
pozostawio11rr w kom<!!djowe.J bezodpo­
wied~ - wydaje si• w ollresie powro­
tc: tyln Od'fi"'ów z ró'Znyc'll lac;rów, la­

·~rów.a,! zgranie ~!{~ajowych Penelop 
orzyliPl'Vm, :aawsit · jqcy-111, •iesmacz­
nym p!HZ to Właśnie, .że aie ZO!jtał 
prze~ a11tor~ostawio1;ly anł zdecydo­
:-vanie kom'l'ajowo . om :zdecydowanie 
J:IramatyczWie. ' a nie dała nam 
tlic, ~żeli we m1e od uwag~ ncrsz 
~apa w kierunku jrzenia polskiej 
f?tapremjery, polskiej nowości wojen-
nej. · 

„Zamuch" Tadeusza Brezy i Sta­
'1isława Dyqata, świetnie nCl].'isetncr ko 
kedja kryminalna, pełn~ dowcipu, 
tieusów ex mach~11a, niespodzianek -
maluje dzieje pewnej kawiarni. pod-

W dniu 1-go ~laja 
Czerwień chor:rnwi spłomicni kraj cały, 
Które popłyną jak cynobru rzeka 
'\' dziejach ],udzkości to jest pomnik ch\vały 
Bohaterskiego wysiłku człowieka 

Człowieka z fabryk, suteryn, poddasza. 
Znów z milionów piersi głos \yybuchnie 
Aż wstrząśnie światem: Polska wiecznie 

(nasza, 
Niech się w rozpaczy jej pogrążą trutnie. 

Już no'.s.re życie w krąg ruszyło z posad, 
Okryte w purpur złotej zorzy przepych, 
Znik~ powoli nienawiści osad 
\\'ar · v tylko z~nuśniałych i ślepych. 

Dziś dłonie pracy i radość tej ziemi 
Niech błyskawicą spiętrzy się w błękity, 
'V której jak tęcza niech się rozpromieni 
Szta~dar Ludowej Rze~zypospolitcj. 

21 kwietnia 1946. 

' 

I 
tyka literacka wobec literackiego u­
tworu. To - z daleko mni81szymi za­
strzeżeniami niż w stosunku- do „Męża 
c.loskonalego" - drnga ze wszystkich 
omawianych sztuk, która zaspokoiła 
r.asze uczucia, pragnienia, ncrsz pęd 
do ujrzenia Polski i nas samych po ka­
'tastrofie o1.mpacji - na scenie. Wspa­
niała kreacja Adwentowicza p.ądreśli­
ła tajemn3 uroki tej misternei roboty, 
JC'kq odznaczają się utwory Szaniaw- · 
skiego. 

I to wszystko„. Przez czternaście 
miesięcy wolnej sceny polskiej w 
mieście około. dzitJsięciu teatrów - to 
...,.. .;zystko. Na dziewięć polskich pra­
premier - zaledwie dwie-; które odpo­
wiedziały rezonantycznie widowni. 
Trudno bowiem n.nwet odnotować tu 
jednorazowo wvstJwionq i natych­
miast zdjętą z afisza wraz z zakazem 
dalszego wystawiania komedię „Wan­
da nie chce Nien.ca" Samozwaniec. 
Także prapremiery przemiłego zresz 

tc, teatru dla dzieci „ Wesoła gromad­
ka" odznaczają się całkowitym zawie­
szemem w czasie i przestrzeni - nikt 
nie pomyślał dotąd o współczesnej 
sztuce dla współczesnego dziecka. 

Jakiż więc wynik tych rozważań? 
Dlaczego teatry nasze nie wybuchają 
raz po raz - jak powinny i jak spo­
dziewaliśmy się, tęskniąc tyle lat do 
polskiej sceny - sztukami nowymi i 
współczesnymi, sztukami o Polsce, o 
nas, o naszem życiu, o tero, co przeży­
liśmy - z odpowiednią syntezą i poin 
tq? Wina autorów, że takich sztuk nie 
piszą - czy wina teatrów, że wolq 
wystawiać bujdy i bzdury, albo wzna­
wiać prz~ważnie p"'zebrzmiałe pozycje 
przedwojenne? 

Wydaje mi się, źe winę tę rozłożyć 
trzeba i na obie strony i zarazem na 
wadliwą organizucj ę urzęd...: wą straży 
nad repertuarem. Teatry może zanad­
te idq drogą najmniejszego oporu -
wiadomo, że terc:z na wszystko ludzis­
ka przyjdą, więc odświeża się Żapol­
ską i Bałuckiego, ba, Ruszkowskiego 
nawet, a co gorzej, przypomina się 
najnędzniejsze wypociny sceniczn& 
sprzed wojny, · tłt,maczone stare sztu­
czydła, niewybredne komedie, farsy 
i wodewile. Za mały kontakt teatrów 
z pisarzami, za małe zainteresowanie 
ich bieżącą pracą. Pisarze zaś może 
zbyt gorliwie garną się do łatwizny, 
spłycenia, popularnych chwytów. 

'Winna jest też „szara eminencja" na 
szego życia teatralnego, nieskrystali­
zowana rada reJ?ertuarowa (~opiera . 
ostatnio podano- nam nazwiska prze- 1 

tworzonej i zmienionej tej instytucji 
jako ciała doradczego) - wiemy, że 
crda ta spłavrEa w krótkiej drodze 

kilka pozycji conajmniej interesują­
cych, dajqc równocześnie po~wolenie 
na wystm•;ianie szmir i głupstw w ro­
dzaju „Jasona". Być może, że choro­
ba, jaką ni9v-rątpliwie przechodzą w 
ostrych s·:adiac.h wszyst:de nas'3e te­
atry, jest mniej więcej normalną cho­
robq doby przejścicwej, leżącej po- 1 

mi('/dzy zas::'.)czeniem, jakim było od- 1 

zyskanie wolności, a czasem przy­
szłym, który wyrazi się stabilizacją i 
w tej dziedzinie. Ponadto pisarze pra­
cują przeważnie w•złych warunkach. 1 

W każdym raz~<:: na ~rzykładzie . 
Krakowa, najsilnie jsze go dziś centrum 
teatr,alnego, uwidacznia się smutna , 
orawda nędzy na.:izego współczesnego 
rep0r iuaru. Blasków zawstvdzająco 
mało - te dwa - i to nie cał~owicie 
pełne - Zawie yskiego ~ Szaniawskie­
rro - ni9 rozuraszajq głębokiego, przy 
'·i:ego mroku zmarnowania w ciągu ; 
pierwszych c!l!:ternastu miesięcy entu­
zja?.rnu widza do odrodzonego teatru ' 
00li:: 1d~qo. 

•i \'liersz „w dniu 1 Maja" został na,.,isa­
.e.y przez robot"ika stolarsk~ego firmy „Union 
Tf'lxtil". Tow. Wi<?czorkcw~'<i Bronisław sa- : 
mou.k ~z!onek P{'R ma lat 50. 25 lat pracuje \ 
w firmie. • . • .,. ., ..t 

/ 



Srr. 6 GŁOS l\OBOTNICZY 

Vla,czymy 
o pokój i · postęp MAT 
Dnia l Maja - bojowe święto klasy Od kiedy zrozumiano, że szkoła ma nie tył· 

robotniczej, dzień miądeynaJ"odowej 
~olidamości mas pracujących, obcho- ko uczyć, ole i wychowywać, zaczęto powoi! 
ozimy pod hasłem utrwalenia pokoju dochodzić do przekonanie.., że szkoło samo, 
t zdobyczy demokratycznych. Jako łaka, nigdy nie podoła temu zadaniu, 

Kobieta-Folka, świadoma swej roli Jeśłl nie podejmie współpracy z rodzicami. 
i odpowiedzialnoś:..;i za losy Narodu i Zaczi:ito więc tworzyć opieki szkolne zwane 
Państwa na równi z mężczyzną, moie Komitetami Rodzicielskimi. 
również spojrzeć z dumq na zdobycze Obecnie przy każdej szkole istnieją takie 
pierwszego roku pokojowej pracy. Komitety. Niestety jednak proc<:J w Komitef'och 
Wśród bohaterów wyścigu pracy -
-czołowe miejsca za;mujq kobiety - ro- nie idzla tak, tok powinno. Brok ludzi ch~t­
botnice. nych, rozvmlejqcydi konieczność współpracy 

Należy też dziś przypomnieć hi$torję domu ze szkołą. 
kobiet bojowniczek, które walczyły o Matki uchylają się od wspólpracy - nie 
sprawę lu.du pracujqc,eg.~, o postęp i moją czasu, zajęte, zoproc0wone. Nie rozu­
demokrac1ę, 0 wyzwolen!e ~poł~?zne mleją, że przez swój czynny udział w procach 
i- narodowe. Znany jest w h1storu ru- . . .' , . . 
chu robotniczego w końcu XIX stule-1 Komitetów Rodz1c1~,sk1ch. ~ogq . ulżyć . sob;e 
eta pierwszy zapoczqtkowany przez w pra~y dom?we1, odc1ą;i:yć s1ą od wie,u 
„Proletariat" strajk przeciwko próbom l kłopotow związanych z ,1aukq clziecka w 
wprowadzenia przez władze carskie : domu. 
rewizji obyczajowej robotnic. I Bowiem i::elem Komitetów jest nie tylko tros-

Walka nosiła tak zdecydowany cha 1 kc o zdobycie fundu$z6w no cele szkolne, ole 
ro:kter, że władze były zmuszone cof- ' przede• wszystkim trosko o dziecko, opl eka 
nąć zarządzenia. nod nim, aby ze szkoły korzystało ono (ak 

W okresie Polski przedynześniowei, najwięcej, aby się należycla uczyło 1 wycho-
pamiętny jest strajk v1 Hucie „Horten~ wywoło. -
sja" w Piotrkowie, kiedy to w ciągu 
całego miesiąca kobiety z dziećmi 
okupowały fabrykę. Albo strajk oku~ 
paoyjny w fabryce Heblera w Łodzi, 
gdy w ciągu 1 OO dni - 650 kobiet nie 
opuszczało fabryki. 

W słynnym strajku Związku Nau­
czycielstwa Polskiego przeciwko ~a­
nacji, przeciwko próbom faszyzacli 
związku i szkoły - kobiety nauczy~ 
cielki odegrały wielkq rolę. 

Podobnych przykładów możnał>y 
przytaczać bez końca. 

Kiedy wychowanie nie Jest prowadzone w 
jednolitym kierunku, kiedy szkoła wychowu1e 
inoczef, w6wc-z.as nie ma mowy o dobry~h 
rezultatach. 

Trzebo, aby rodzice zapoznali się z procą 
nauczycielq w szkole, z trudnościomL jakie 
musi pokonywać dziecko na każdym stopniu 
nauk!. 

Jakże s!ą dowiedzą? Tylko przez bliższe 
zetkniącle się ze szkołq mogq rodzice zrozu­
mieć praci:i dziecka i Wymagania szkoły. a 
szkoła może poznać lepiej potrzeby dzf3cf 
danego środowisko, ich warunki i trudności. 

O ile praca ojców w Komitetacn Rodziciel!• 

Te 

------------·------------------------------.... ----..... ~-.._-.. I 
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Kobieta 
zwalczy 

polska ofiarną praca, 
trudności) zbuduje nowe. 
szczcśl l ,\„C 

li • 
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A I 
kich jest ogromnie pożądana, to proca kobiet 
jest wprost konieczna. 

Kobieta-Matko wychowuje, karmi, okryw-:i. 
Ona zna wszystkie sprawy .wego dziecl<u, 
ona rozumie je, może być nojlepszq orądc.iw­

nlczką spraw dziecięcych. 

Kobiety-matki I Niechaj troska o dziecko 
nie zamyka slą w czterech ścianach waszego 
mieszkania, ale niech przeniesie sie: no terer· 
szkolny, tom. gdzie dziecko spądzo wiąkszq 

OLA 
część dnia. Bierzcie czynny udział w pracach 
Komitetów Rodzicielskich. Mówci& o swoicn 
bolączkach. potrzeboth, wymaganiach. Ob­
myślajcie sposoby mające zapewnić dzleck1J 
w szkole nauką. wychowanie i rozrywki:i. 

$cisła, stała wspólpraca domu ze szkołą 
stworzy dla noszycn °dzieci pomyślne warunki 
nauczania 1 wychowania w ducnu potrzeb · 
obecnej doby. 

EMILIA KĘPlt\lSKA 
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Pomożmy samotnej matce 
Byłam obecna na uroczystości przy­

jęcia dzieci - s~erót pod opiekę fa­
bryki. 

Serdeczne słowa opiekuna dzieci 
z „Sienldewiczówki" red Piotrowskie­
go z Łódzkiej Rodziny Radiowej, wy­
wołały głębok:iEJ wzrus7.enie wśród o­
becnych. Przypadek Basi i Januszka 
wywołał lednak pewne refleksje. 

Ojciec • zginąr z rqk niemieckich. 
matka została ~ czworgiem dzieci. 
Biedaczka! Przeszła przez piekło udrę­
kil Jak zapracować? Skqd wziq;ć pie­
niądze na utrzymanie drobiazgu, z któ 
rego najstarsze ma 7 lat? 

Biedne serce matczyne nie mogło 
patrzeć na powolne konanie swych 
dzieci, a znikąd nie znalazło pomocy. 
Próbuje wi"tc wraz ze swoją gromad­
kq zaznać spokoju na zawsze. Nie 
chce zostawić dzieci ILO dalszy nie­
pewny los, a sama nie ma już sił do 
walki. 

Stało się inaczej, niż zamierzał~. 
Dzieci odratowano, matki, niestety, 
niel 

Zostały sieroty bez ojca, bez matki. 

z „Red 

Zaopiekowano się n1m1, napewno ja­
śniejszy los przypadnie im w udziale, 
niż ich matce. 

Nikt 1 ~dnak w żarien sposób nie po­
trafi zastąpić dziecku matki - jsgo 
matki jedynej. 

I tu właśnie refleksjal 
Ileż wśród nas, zwłaszcza teraz po 

wojnie, żyje matek-wdów, czy kobiet 
opuszczonych przez mężów, mających 
gromadkę dziaci. Taka matka musi 
sama zapracować na chleb dla dzieci, 
sama musi zatroszczyć się o odzież 
dla nich i Jilaukę. 
Chociaż pracuje, to jednak z jakimi 

trudnościami musi si~ borykać, jakich 
. sił potrzeba, aby sprostać ciężarom, 
których nikt nie dzieli, którym nikt nie 
przyjdzie z pomocą;. 

Czy trzeba aż śmierci matki, aby 
ktoś przyszedł z pomocą jej dzieciom? 

Nie, i jeszcze raz - niel 
Musimy otoczyć opiekq i pomocq 

matki - wdowy i sieroty nie doryw­
czo, ale stale. Musimy stworzyć fun­
dusz społeczny wdów i sierót, aby po­
moc nasza mogła dotrzeć wsządzia. 

Emma Kę?!fts!ia. 

ty" 

Nie tylko w strajkach - na każdym 
odcinku walki z reakcją i faszyzm.em 
w naszym kraju kobiety biorą czynny 
udział, wykazując nieustra:szonq od­
wagę. Kobiety-demokratki, kobiety-re­
wolucjonistk;i, i za caratu i za sanci:·::!i 
.t w okresie okupacf i, nie szczędzą sił, 
nie cofają· się przed ofiarami VT walce 
o Polskę demolcratycznq, ludową, o 
Niepodległość Narodu. 

. W Szwalni „?łeduta" zatrudnionych I :Iowa, w dkład którgj wchodzq człon- I na 650 zatrudnionych - 120 uczęszcza: 
Je&t 650 robotników - 90 procent sta- kcwie partii i najlepsi bezpartyjni, · do szkoły. 

Puży był wkład kobiet w walce o 
demokrację i postęp w Polsce: Dziś 
Jealizuf emy cele ich walki, zbieramy 
fej owoce. 

Maryla W!eJska. 

nowią przeważnie 1?;1łode kobiety. cieszy si~ P?Wszechny~ zaufani~m, Upaństwowiona fabryka - kończy 
Prac:ownice „Reduty przeżyły w wyvnqzu1e się całkowicie ze swo1ch naszą rozmowę tow. Michalak, sekre­
swe1. fabryce ge)lennę podczas oku- obowiqzków. IntereS<uje si~ produkcjq ta:rz koła PPS - daje gwarancje cał­
pac1i. „ . i załatwia tak sprawy bytu, jak i spra- kowitego i ciqgłego rozwoju robotni-

„Redutq n~e moze dokładnie okrri- wy kulturalne robotników Pozytywnie kó ł ł d · ż N · kl 

I lić, o ile procent wzrosła produkcji. została załatwiona spr~wa w"'gla dvoT, dzłw at szchza m od zb~e y. b '?- wieJ 

N 
s 1 i ' t · t · d h . . "' ' o pa s rac orze ezro ociem. a 

zwa n~a a 1es J9 nym z tyc war- zorganizowany 1est warsztat szewski. . . . . owy sztatów pracy, w których entuzjazm Do dy!'Ppozycji robotników są ulgowe 1estem oew1en •. ze w nasze] szwalni .99 
i ofiarność w pracy utrzymały się do bilety do teatru. procent robotnic i pracownic rozumie, ' • • t k b' t dnia dzisiejszego. Produkcja w szwal- M d 1 . . k ń że odpowiedź trzy razy „tak" na py-WIC8 m I n Is er- o Ie a ni ,,Reduta" jest specyficzna, coraz czy To-:. ~i~t~f~;'sze~~:z~:; mooglf tania referendum !udowego, dlt~. nas 

I wyt~arza się inny asor~yment tow:a- się poszczycić przed~ wszystkim pra- ozx;ic:cza w praktyce dalszy rozwo} na-
Ob. prof. dr. Eugenia Pragierowo pełnią- rów l dlatego trudno stwierdzić,, na ile cą kulturalno_ oświatową. Urzadzamy uk1 l k~ltury, a dl? n~szyc,h .młodyc~ 

co dotychczas funkcje vice dyrektora depor· 1 wzrasti; wydajno~ć. N?tomiast 1a~ość częste zeb::ania i akademie, w których robotnic otwarte arzw1 szkoł i uczelml 
tamentu Pracy i O~ieki Społec~nej . z.ostok1 wyr?how popraw:ił~ SlE~. kolosalnie w mosowo biorą udział robotnice. W przyszłoś.ci szczęśli~ve życie. IV~oże­
mianowonci wiceministrem Procy 1 Qp1ek1 Spo-

1
1 P?rownaniu.z rok1~m ubiegłym. Obec- Jest jaszcze wiele braków_ daleko lllY zapewnić cały świat pracy, za te 

lecznej. me Produkuje się uJ:;>rania W: pie,rwsz?- i•szcze do dobrobytu - mówi tow. z „Reduty" nie zawiodq, zaopatrzą 
Dr. Progierowo fest wybitną dziolaczką soc· rzędnym wykonaniu. ~obiaty SZYJ~ Fice _ jednakże wiemy, że czas pra- pracujqcych w taniq i dobrą odzież. 

Jalistycznq i autorką prac z dziedziny ustq- ul: rani a męskie! ?statn:o nawet . na1: cuje dla nas. W samej naszej fabryce B. B. 
wodawstwa pracy. Przed wojnq było profeso- młodsz~ pracownico, ktore najwięce1 
rem Wolnej Wszechnicy Polskiej. Obecnie zmartw1?ń przyeparzały kierownictwu, 
odgrywa dużą rolę w ruchu kobiecym polskim wyk<;>D;UJq ~10r~ę, przęśoi.~ajq się w ja­
bądq viceprzewodniczqcq Zarządu Głównego kośc~ l w ilości pr?dukc11. . . 
Społeczno-Obywatelskiej ligi Kobiet. „Pierwszego ma1a będziemy moqh 

18 przedszkoli mie)akic:h 
w Lodzi. 

pochwalić się wielkimi osiqgni~cia­
mi" - mówi tow .Michalski. Nasza 
szwalnia może służyć nam za przykład 

iiłlBelłi!l&BSHfil~i.'1!11~i!i:~~-!4'~~~5fillWll.llirl#!!'"''ł'*!AiW:Wiii 

Ili n --' 2 
poakromlclaH<ą dzikich zv1ierz 

i wskazuje, dlaczego w referendum Podziwiamy niejednokrotnie dział11lność i pra-l nia i odnosi się do swej pi:acy i swych ws•cho­
ludowym my, robotnicy i urz~dnicy, eę kobiet naj:rozmaitszych krajów świata, a nie ! wanków ~ ~leikhn zamiłowaniem i poiwięce-

Wydział Oświaty .za~zą.du Miejskie~o w odpowiemy „tak" no: trzy zadcrne py~ 
lodzi nie tylko org_an1zu1e f prowadzi szkoty I tania. Tylko w ustroju demokratycz- wiemy często, ie mamy pod bokiem swoje wła· niem. 
dla dzieci I młodzlezy v wieku ~zJrnlnyrn oraz nym tylko w upaństwowionej fo:bry- 1ne fenom.eny. Jednym właśnie z takich feno- Ciekawe jest, że dyrekcja Zoo twierdzi, lt 
kur~y dla dorosłych d')ksztalcaJące, zawodo~ I , . . . menów jest 21.letnia kobieta, Czesława Sobor, 
we czy specjalne jak np. kursy języków państw ce, w. które) rządzi d~mokratyczne kie w tym pierwszym eksperymencie pracy kobiecej 
sprzyi:nierzo ·ych · ille od pierwszych dni. po lrowmctwo, .mogą ZOJŚĆ takie zmiany &fodentk" WydJiału Przyrodnkiego Uniwersy- t. d. d.. k ł 1 • d. 

• w eJ zie z1rue prze ona a s ę, :z:e •lt ona 
wyzwoleniu uruchomił i przedszkola dla naj- w tak krótkim czasie. tetu f.6dzkiego, która pracuje z wielkim odda- „ . 
młodszych. d?,i.eci. . Kieruwnik szwalni, ob. Fice, jest w niem i zamiłowo:n!em jako-. asystentka na dz"a. • lepsze wyniki i st1>i na lepszym poziomie, n•s 

Do k.w1etma było . czynnych w ł..odz1 171 · .. l k t k . b t 'k • Ni . . . . praca m11żczy:i:n pn:edszJnli mie jskich i; 39 klas'lm~. do których! CH~g ym ~n a Cle Z ro O nl 01;11l• ę le draplezc6"';V l6ił:ubego Zoo, wychowuJąc trzy,, - · 
uczęszcza!o 1445 dzleci. l'rzy 15 przedszko-1· ty lico kieruje fabrykq, ale lderuie r6w- pknn:z:e nowc11arelitoue w powojennej Euro- Zachęcone tym kierownictwem ZOO pragnie 
lach utworzono świetlice dla dzied, których nież robotnikami. Koleteńskim, przy- 1 ._ , . . . , b · . 
rodzice pracu 'ą Dz•eci prJ;ebyw~ ; ~ w świetli- . i l k' + k' ł "" ple wy, „t6re przyszły na sw1at, w dniu 30 h-. o ecnte obeadz1ć dwa wolne etaty asysb:ntów 

,; ;.. , , ... , . , iac es im s,oEJ~n ~~m porwo: za so""ą , 1 
cach przer1., t· o „yc~ od godz .. 14 oo 17( tJ .. w:>zystkich robotników i dlczt&ęJO u nalł lłopada 19-U roku, a "[ięc liczą już obecnie hodowlany~h przez kobiety, posiadając\! zaml-
do cz(l1u kiedy rodzice powrncóAJ:t :r. pracy. ł f' 'ć b . •--• , · • Ił · t k' k _, I •J. 

0l:lcr:n:e w kw'.et•~\'l zo:;~.1 :0 uruch.;nqione o .. :.arnos ro .. otn1c j~st pOWC'!'.:Ot::bną1 . ".«.1io " Mlli:a\ool.:Cy. ) 1 owanie wy m m~un ,u i pragn~ce puuw ~c1.,. 

lB~te przedszkoie przy ul. Ol5zlyf1skiej 14. 1 Wybrana w styczniu b. r. l\ada Zakła- J 01'. Sobor wycltowuj~ je od chwili urQdze- 1 się priicy wśród zwierz-tł. T. 
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\. KI N A Teatr, nruzql'-a i §Ztuka 
„POLONlA" (!Piotrkowska Nr 67) TEATR WP. (Cegielniana 27) godz. 16 i 19.'S WIELKI FESTIVAL SWIETUC RO~OTNICZYCl1 

„GRZESZNICY BEZ WINY". „zemsta". Cntralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 
„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) TEATR POWSZECHNY TUR (11 Listopada 21) podoje do wiadJmości ogotu procu qcych, że 

Film produkcji amerykańskiej godz. 16 i 19 „Mariusz". W!elki Fest:val Robotniczy w ra:nach świq' 
DR KILLDARE" TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA (P.ze- 1-3 Maja 1946 r. odbądzi~ s1ą w '..:. R. D. K. 

•• • jazd 34) godz. 16 i 19.15 „Stara Cegieł- -- i UR w Łodzi, ul. Piotrkowska ~43. 
„WISŁA" (Przejazd 1) nia". Porządek widow:sk: 

„FORT A~CERKI" TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 1 Maja w godz. 15 - 17, 17.30 - 19,30, 
''BAŁTYK" (N t · 20) 20 - 22 - dla dorosłych. aru OWICZa (Piotrkowska 243) godz. 16 i 19.15 „Król 8 20 dl 

„SKŁAMAŁAM" włó::zęgów". 1 Majo w godz. 15 - 17, 1 - - o 
dzieci. 

„GDYNIA", (Przejazd, 2) „ TEATR SYRENA (Traugutta 1) godz. 16.30 2 Majo w godz. 17,30 - 19,30, 20 - 22 -
„BLAGIER" · i 19.30 „Freuda teoria snów". dla dorosłych. 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) - TEATR GONG (fWludniowa ll) godz. 16.15 2 Maia w godz. 12 - 14, 15 - 17, 18 - 20 
DWA I Żoł NIERZE" 9 D b l " - dla dzied. „ , . ,.. i 1 .15 „ o ry żart 1..1 a cC":te · 3 Ma·~a w god:1!. l3,30 _ 15,~, 16 - 18, 
„Wł..óKNIARZ" (Zawadzka lC) d ł h , NOWA SZTUKA JAROSŁAW,\ IWASZKIE\A.'l• 18,30 - 0,30 - dla oros yc · 

„D~ff'7,} KAPITANA GRANTA' CZA W TEATRZE KAMERALNYM DOMU 3 Maja w godz. 10 - 12, 12 - 14, 15 -
„HEL" (Legionów 2) ""OŁNIERZA 17, 18 - 20 dla dzieci. 
01 •Gt"'R • "' Zespoły fabryczne, organizacje spółdziel· 

„J ."t. L • .• , ,., Dziś w niedzielę dwa przedstawienia cze samorządowe, rządowe, prasa, win'ly 
,,ROHUTNJI{" (ul. Kilińskiego 178) o godz. 16.15 i godz. 19.15 nowej sztuki Jaro- zgtc'.:ts!ać sią po odbiór zaproszeń do c;:.~.D K. 

,,TRz·:ch PRZYJACIÓŁ" •' sława Iwaszkiewicza p. ~- „Stc•a Cegielnia" - TUR. Piotrkowska 243. Wstąp dla wyze1 WY· 
„PklZ.EDWiO 'NIE'' (Żeromskiego fest to pierwsza w powojennej Łodzi polska mienionych organizacjl bezpłatny. 

74_ 76) ,,ZŁOT A MASKA „ sztuka współczesna. Akcja toczy się w cza- Ogólne kierownictwo Festivalu - R. Dura 

\ 
sach okupacji. Udział biorą Hanna Bielicka, wa 

• - z z e 

UWAGA Chłodnia, Wytwórnie lodów 
l lemonla:d 

. oryginalna „HORDIKA'' WANDERA 
gwarantowany przedwojenny produkt 
do lodów, neutralna, kawowa l owo• 
cowa,' wazelkie esencJe l oleJkl ową• 
cowe do lodów, lemoniad l soków 
poleca F-ma CHEMIKA Łódź 
Łódź, Piotrkowska 28, tel. 145·01. 

ODGŁOSY WIOSNY ...., 
CZY SŁYSZYSZ, JAK SZUMIĄ ....,., 

WIOSNY ODGŁOSY? 
LOTERIA, WYGRANE, SZCZ~SLlWE j 

LOS YJ' 
SO.OOO wygranych daje szczęśliwym graczom1 47-ma wiosenna loteria klasowa na ogólnq' 

kwotę 62.000.000 zł. 
Glówne wygrane: 1.000.000 zł., 500.000 zł., 
3 po 250.000 zł., 20 po lc~.ooo zł, 44 po 
SO.OOO zł. 125 po 20.000 zł., 274 po 10.000 zł., 
I wiele, wiele innych wygran,·ch. 

Ciągnienie I-ej klasy 14-go mafa. 
Cena losu 200 zł., 1/4 losu SO zł. 

Zacznij gr~ w szczęśliwym miesiącu maju.( „TATRY" (S1enkiew1cza 40) - • Janina Darczev ska, Wanda Jakubińska, Je- :c:,z0;.;,;.~·;_ _____________ _ 

,,ZŁOTA MASKA''. '•' zzy Duszyński, Zdzisław Relski, Ludwik Ta-
„RERORD" (ul. Rzgowska 2) ._ tarski i Feliks Żukowski. Reżyserow .~ł Erwin 

PRZETARG. 

Pl · • R AWY" Axer. Dekoracje - Jan RvbkowskL Kasa ,, .:: h A Z W .L..RSL 1
•
1 czynna od god:&. 15-eJ, w niedziele i święta 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Gospo­
darczy ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostawą przedmiotów utrzymania czystości t.j.: 

1. Szczotek do szorowania do kija 1.500 szt. 
„BAJKA'' (Franciszkańska 31) - od godz. 10-•J. 

„MANF:~VRY Mlł.OSNE" t TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
„WOLNOSC" (Napiórkowskiego 16) Dziś 0 godzinie 16 i 19 ciesząca się du- 2. „ „ zamiatania do kija 2.000 „ 

,,ZNACłf OR" ·• •• żym powodzeniem komedia muzyczna „Król 
„ROMA" (Rzgo.wska 84) włóczęgów" w obsadzie premiowej. Kasa 

3. „ „ om;otania kurzu 1.000 „ 
- ._,_.Al 

„ZNł CHOR" • .., teatru czynna od godz. 12-tej. 
„ZACH~TA'' (ul. Zgierska 'Z6) 

4. ,1 „ klozetu 500 „ 
5. „ „ zamiatania ręczne 500 „ Polecajq ostatnie wydawnictwa: „ 

Dobrowolski A. B. Najp. klejnoty 

„CZTERY S[RCA'' . . 1° 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) -
„JADZIA'' . 
„ADRIA" 111. Marsz. Stalina 1 (Gl6wna)­
„FORT ANCERKI" 

KINOTEATR OSWIATOWY O. M. 
T. U. R. - Kopernika 8 - ,,KOT W BU­
TACH" 

,,SWIT" (Bałucki Rynek 5) - ,,OSTA­
TNIE OSTRZEŻENIE" 

„OSWIATOWY" e-0dz\ennie o godz. 17 
ł 18.30, w niedzielę i święta 15.30. 17 i 
18.30 wszystkie miejsca po 5 i 10 zl. 

Początek seansów w dni powszed. 
nie o godz. 16, 18, 20 - W niedzielę i 
świeta o godz. 12, 14, 16, rn. 20. 

Kina: „Het", „Adria", „Bałtvk". „Przed­
wiośnie" ł .. Roma" rozpoczynają seanse o pól 
godziny później. 

Przedsprzedat biletów do kin: Rekord 
Wolność i Roma dla członków Zwlą::k:ów 
Zawodowych (zgłoszenia zbiorowej zgła-

szać slę w 'Radzie Zakładowej fahrygl Geve­
tla (Piotrkowska 295) od godz 10- 13 te1. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześnlelsze seanse. 

MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

Otwarte !est dla zwiedzających w dni po· 
wszednie z wyjątkiem poniedzia!ków od godz. 
11 do 17, w niiedzielą I święto od 10 do 13-ej. 
Z TEATRóW 

MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Park Senkiewicza) 

Wystawa „Warszawa w ruinach" w obra· 
zach fotograficznych J. Bułhaka - otwarta 
dla zwiedzających w godz. od 10 do 13 i od 
15 do 19 w niedi!iele i święta od godz. 10-tej 
do 13-tef. 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 

w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dla 
zwiedzajc,cych w dni powszednie z wyjątkiem 
poniiedziałku od godz. 11 do 17, w niedzielą 
i święta {)d 10 do 13 . 

Teatr „SYRENA" Trauguła 1 
Dz;ś premiera p. t. 

„Wiosenne Rewiere:nd\nn„ 
z udziałem chóru i baletu ,,SYRENY" 
Pocz. przedst. o godz. 19.30. 

Dziś! Niedziela, 12 w południe 
BO LES LAW 

WOJTOWICZ 
w Filha:rr..onii, Na. ·.:towicza 20 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Gospo· 

darczy ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie 4 dostawą: 

50 sztuk materacy dla Strażnic Pożarnych 
m. Łodzi. 

Bliższych infotmacyj udziela Wydział Go­
spodarczy ul. Legionów Nr. IO, pokój 14 w 
godz. od 9-tej do 13-tej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z nap; 
sem: 

„Oferta na wykonanie materacy' należy 
składać w biurze Wydziału Gosoodorczego 
ul. legionów Nr. 10, pokój Nr. 1f do godzi· 
ny 9-tej dnia 6 majo 1946 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dn:u 
o godzinie 10-tej. 

Oferty nie uwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. 

Łódź, dn:o 26 kNietnia 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

6. „ „ wanien 200 „ 
7. „ „ obuwia 100 „ 
8. Miotełek do dywanów 50 „ 
9. Sc!erek do naczyń 1.500 „ 

10. Soierek do mycia okien 1.000 „ 
11. ścierek do kurzu 2.000 „ 
12. Rączników. 1.200 " 
13. Posty do podłóg czerwonej 300 kg. 
14. Pasty do podłóg białej 150 „ 
15. Koszy wiklinowych do węgla pół-

metrowych 200 szt. 
16. Wycieraczek 500 „ 
17. Wag stołowych _15 „ 
18. Pop;elniczek 200 „ 
19. Nici czarnych Nr. 40 6.000 szp. 
20. Nici białych Nr. 40 3.000 „ 
21. Amoniaku 10 kg. 
22. Mydła szarego 1.000 „ 

Bliższych informacji udziela Wydział Go· 
spodarczy ul. Leg·onów Nr. 10, pokój 14 w 
godzinach od 9-tej do 13-tej. 

Oferty w zatakowonych kopertach z napi­
sem: „Oferta" na dostawą przedmiotów u­
trzymania czystości" (dołączając wzory po­
szczególnych przedmiotów) należy składać w 
biurze Wydziału Gospodarczego ul. leg:onów 
10, pokój 14 do godziny 9·tej dnia 6 maja 
1946 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzin"e 10-tej. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie pr t.vo wv· 
boru oferenta, oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny 1i ponoszenia z tych 
tytułów jakichkolwiek odszkodowań. Oferty 
nie uwzględni.arie pozostoną bez odpowie-:lzi. 

ŁóJź, dnia 26 kvietnio 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE 
Za wzięcie udziału w pogrzebie naszego Ojca Alekcoandra Rute::::kiego 

serdecznie dziękujemy Stowarzyszeniu bvłych Więźniów Politycznych, Kołu 
P. P. Ji. Dzielnicy Górnej-Prawej. Kołu P. P. R. z f-my Geyer, wszystkim t>rzy­
jaciołom i Kolegom biurowym, a w !'.':zczególności tow. Kardyi1skiemu, który 
w przemówieniu swym zaznaczył, jakie zasługi poniósł zmarły na polu spo-
łecznym. RODZINA. 

, natury zł. 26.- . 
Fleszarowa R. Co opowiadajq :1 

o sobie ziarnka piasku zł. 10.- J 
Grycz J. i Wł. Bo!kowsk:z. Skró-

cone przepisy katalogowa- ., 
nia alfabetycznego zł. 64.- 1 

Juraszkówna ff. O ziołach lecz-
niczych zł. 24.-/ 

Lausz K •• Staszewski K •• Zwierz· _ ~ ' 
chowska-Ferencowa Z. O świ-
cie. Czytanka dla V kl. szk. 
powsz. zł. 60 . .::...1 

MicltaJlow W. Rozwój świata 
organicznego zł. 18.-

Nowa Szkoła. Mi9slę>t::r.nik. 
Rok II Nr 3 (Marzec 46) zł. 20.-

0gólnopolski Zjazd Oświa-
towy w ł.cdzl. 18-22.VI.1945 zł. 95.­
na pap. lepszym zł. I SO.­

Przeworska J. Żvcie ludzi w 
dawnych wiekach zł. 30.-

ByUowa J. N :mka pisania. ciwi­
czenia ortografi:::zne, słowni­
kowe przvcrotowcmia do wy­
pracowań. Dla V l~l. szk. 
powsz. zł. 30.-

NA SE:ł.ADZI~ Gł.0\VNYU: 
Pafonista. Dwumiesi~cznik pe-. 
święc:my sprawom naucza­
nia jęz. polskiego. Rok X. 
zt. 1 (stycze1·-Iuty 46) zł. 25.-

Zaqadnlania Liierc ·ckie. daw­
n1e1 t1cit9 Litera~kie. :Jwu­
miesięcznik poświęccny na­
uce o li.teraturze. Rok X. Zt. 1. 
(Styczeń-Luty 46) zł. 25.-

Do nabycia we wszys~I:ich 
księgarn~ach. 

RrDAKC!A 
„GŁCSU HOBOTłHCZtlHi0 
poszuk1Jje współpracownika lczkil ze znajo-

1 
mością jęzvków: (rosyi~'d, cmgiol;Li, francuski) 
Oferty pod „Radio-service". 

..,..,..,..,..,..,..,..,....,„..,,.. .... ..,....,.., ...... „..,..,..,...,..,.,..,..._,..,_. ... ,..,....,.,.. ... ..,,.,.„...,.,...,...,..,.....,..,,.....,...,.ne~•~l&!iii!W,.,,,.,„....,..,.....,.....,,.,_..,.,.,_. ... ..,. . ..,...~,,,_ . .._„ ... ...,,.. ... ..,_,.„ 
Lekarze 

Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych r' wenerycznych 

przyjmuje 8-10 3-6 Al. I-go Maja 3. 

Dr. med. E. Mikulicz 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze­
niu dziiqseł i jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 

tel. 144-45. 

Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko­
chanówka", spec. chorób nerwowych, przyj­
muje 4-6 ul. Piotrkowska 16. 

-----------
Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 206-99. 

Dr. med. LENCZEWSKI. Choroby kobiece i 
okuszer,ia. Obecnie ordynuje ul. Sienkiewicza 
51, godz. 3-7, tel. 181-47. 

DR RATAj Żurakowska z W.arszawy specja­
listka chorób skórnych, wenerycznych u ko­
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska Nr 
33 -:. przyjmuje od 3 - 6 pp. 

'l)R ZOFIA KOŁSUT z Warszawy, choroby ko­
biece, akuszeria, przyjmuje obecnie - Łódź, 
~!_rkowska 70, m. 8. godz. 15-18 tel. 212-22. 

Hupno i sprzedaż 
IGŁY pończosznicze - dziewiarski:~. części zo­
pasowe, formy elektryczne skarpetowe - poń­
czosznicze, szafy, 1,:urko, stoły, krzesło, natych 
miast prywatnie kupimy. Helm, Sródmiejska 22 

OGŁOSZENIA DROB N•r 'MANIKURZYSTK!\ zdalna. uczeń uczennic;; · · j • 
1 

L fryzjerska natyc;hm'mt polrze_bni TroL•gutta 5. 

•••1&11E11lmal!0'7""PR=mllllilll'lil'!'-illll ..... ~---------·-----1::1~-··lP.!FW-DaO'DZl'łri1't~ Pl'1 rl'l'''l:-;r.rn natychmiast 2 !~am~ :Jbrze do 
TRZY aparaty telefoniczne kupią, Kilińskieg;) 
148, - sklep galanteryjny od 15 do 18. 
BIBUŁKĘ „Solali", cvnamiczki szklane, ka­
mienie do zapalniczek, ::1znurowadła, pasty 
do obuwia, baterie poleca hurtowo „Rekla­
ma", Piotrkowska 46 ( w podwórzu). ----
STOŁOWY, tapczan, szafa, dywan okazyjnie 
d~przedania~ródlJl.iejska 7_-2_3_. ___ _ 
WIRÓWKĘ sprzedam lub zamienię na parę 
prosiqt, Dqbr?wska 206. 
--- -- -- ---------

f · · · · • Z' t R "'' c. „1c!niowa 46. POTRZEBNY czeladnik krawiecki i podręczny aory .:i cu -~..,w " ~o Y ~J _. __ _ 
St. Jaracza 17, St Więcek. GOSl>OS!A s::m1':ictzi'l'11'1 p::i:- ··,:;.J'.;wana. Pa-
POTRZEBNA chemiczarko zaraz. Pralnia F. I bionice, Legionów lS, M, ke1:owa. 

_N_ie_d_z_ie_b_-k_o_, _R_z_g_o_w_s_ka_ 1_1_3._ ______ i!f1'0!6Zlli: · f '!r.i 1!J tr.:! 3 iZ rr;c ąl 
„CHEMIK-LABORANT, samodz·elny z prakty· 
ką w siłownioc:h dla analiz wody, oler 1 wt;; · 
gla - potrzebny pilnie Zg1oszen io p . semn~ 
z życiorysem składać no adres - Elektrownia 
- Elbląg." 

SAMOTJ.IY lat -t5. Kwalifikacje Szkoła Ro'11ł­
cza, kursy techniczne, dział mello•aryhp•, 
10 lat orakłyki, poszukuje po!lrrcly. Dzbł r,r;f 
cy, i miej~cow::iść o~ojP\n1 ;, Ofc ·-· do .'' d . 
„G1osu Ro0otm~zo:o „L. J • 

- - ---------------~ MAGIEL ręczna mało używana, do sprzeda- PAPIER do przeróbki na zeszyty przy·1mu'ie In· ~ ·a D b k 47 2 trn@ż.re m ' ą ro s a ' m. · trcligotornia „Polonia" - Cegielniana I teł. ura 
MASZYNA do pisania „urania" nowa or:xz 257-32. WŁAśCICIEL zakładu fryzjerskiego, Łódź, Jl. 
maszyna do pisania deoeez okażyjnie do 
sprzedania. „Reklama" Piotrkowska 46, tel. 
173-S9. 

ZESZYTY, bruliony, notesy, papiery kancela­
ryjne>, listowe, powie!aczowe, ołówki, koper­
ty poleca hurtowo .„Polonia", Ceaieln!ana l. 
KON roboczy do sprzedania zaraz, !':ódź, ul. 
Gdańska H.4, tel. 145-82. 

Zaoliatrowanle pracą 
BUCHALTEROW-BILANSISTOW z dłuższą prak­
tyką poszukuje- natychmiast M:nisterstwo Prze­
mysłu - Centrala Odpadków, Łódź, Południo­
wa 44. 

Przqdzol"l<.rna 28, lv\ar:c. ,1 Be:<er . p0(1 
• e d'.' 

POTiiZEBl'JY ekspedient (ka:) obeznany w wiadomoki Szanownej Klienteli ŻJ p - ró:il 
branży galanteryjnej do hurtowni, wymuqa- --
ne ref?rencje i świadectwa .. Zgloszc nia No-

1 
KAPELUSZE damskie i męskie fasonuje :id ś::"1ie 

womie1ska 3, Polska Hurtownia Galantery1 na. ża pr"'"erabia pracow,., ia kcrpe lli s~v A. ,ts1 

Do FABRYKI t l I 
.Ł d .- , .- .jf ne• i S ko . Łódź , Pomors~a 4 \przy Placu V:Ji­me a owe w o z1 ro<; :?. '1 ;{\l.ts- , _. 

1 
166 03 

się na stanowiska kisrownicze i podrz"dne • nos ._ r), te · · · 
sił technicznych, księqowych, handlowych i, - .. ,. - ---:- ------------­
biurowych oraz wysoko wykwalifikowanych KU •. ,y k!OJ~ i szyda. O- ~c.. . ·:i: tys; ::-•> ic·.r.:r 
tokarzy, frezarzy, ślusarzy, fornierzy, rdzenia- !lO zł„ G:ian~ka 154. 
rzy i model11rzy, w szczególności poszukuje - - --
się szeiów wydz. finans. i handl.Jwego. FOTO:~OF ! ST, Przejazd 15, k- 1·.b i' ~ '··­
Zgloszenia kierować z ~yciorysem do Ad- dok· ::.1D•1ty, .wiacl.actwa szk . ..ie, p .... i.v, ry-
mip.istracji pod „Metal". sunki, skalG do radia itp. 
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JAJKO WIELKANNOcr-E. 
W niedzielę dnia 28 kwietnia o godz. 3 p.p. 

Społeczno 0bywatelska Ligc Kobiet w lok:Jlu 
własnym ul. f...ndrzeja I, urzqdza jajko wielka­
nocne d la 200 najbieóniejszych dzieci. 

GŁOS ROBOTNICZY Nr. ll6 

Ze 

• 
I 

W programie tej imprezy przewidziana 
jest zabawa dziecięca połączona ze „słod-

1 kim" podwieczorkiem. 
w ostatniej walce wczorajszych 

Wieczór półfinałów bokserskich mistrzostw wszystkim swym silnym pięściom. W drugim 
Zrywów nie ściągnął do hali Wimy tych tłu· starcie Błasiński zapozna/ się kilka ~ozy z 
mów, jakie zwykliśmy oglądać na imprezach twardą pięścią ślązaka, a ieden z jego pra„­
bokserskich. Złożyły się 11a to, słaby na ogół wych sierpów wstrząsnął poważnie łodziar.i­
poziorn walk pierwszego wieczoru, a przede nem. Młodość i lepsza i<ondycja fizyczna ślą· 
wszystkim „derby piłkarskie" Łodzi pomiędzy zaka triumfowały w trzecim starciu. Błasiński 
K. P. Zjed~czone, a ZZ'K. Mecz ten odbywa~ nie miał już :;iły ńa odparcie ataków i ogr:J­
się na drugim końcu Łodzi na Stadionie ŁKS-u. niczał się tylko do defenzywy. Zwyciężył na 

pól inalów 
niakiewicz (Łódź) w pierwszym starciu znok­
autował Tulewicza (Poznań). ZEBR.ANIE PARTYJNE 

· W dniu 29 kwietnia 1946 r. Jw ponie: ~ia­
łek) o godz. 17-tej w lokalu nz. Sródmiejska­
Pr aw a P. P. R. przy ul. ~dańskiej Nr. 75 od­
bqdzie się zebranie Kola piekarzy. 

l!~di:ie omawiana spra·va święta 1-go 
Maja. 

Sta wiennictwo pod rygorem partyjnym. 

UW P„GA INWALIDZI WOJENNl1 
Zarząd 7wiązku InNalidów Wojennydt 

R. P. w Łodzi wzywa wszy · · · inwalidów 
woj ennych, oraz wdowy i sierot·· 'jenne 
do wzięcia udziału w obch- izie 1-szo ma­
jowym. 

Inwalidzi] '-szy Maja jest to święto mas 
pracujących, z których my in>'rnlid.;i w więk­
szości się wywodzim ._ Dlatego też solidar­
nie z całym światem prac r-- · fm weź­
miemy udział w naszym .;więcie. 

Wszyscy ciężko okalecza!' bez nórr, będą 
defilowali w wozach tramw jowyc:. względ­
nie samochodami. 

Zbiór: w dniu I maja :s1s r. o godz. 
8-ej rano na n osesji Związku ".lrzy ul. Piotr­
kowEkiej 73. Stawiennictwo wszystkich obo-
wiązkowe. ' 

KTO DZIS I JUTRO OTRZYMA MLEKO 
Wydział .'lorowizacji i Har_::J podaje do 

wiadomości, że -:n dniu dzisiejszyk, ni dzie­
ła 28 bm„ mleko na katlki · ,_. snrzed...l­
wane w sklepach l, 6 i i.3 rejonu. 

Jutro w ro::iiedziałek, 29 bm. mleko sprze­
dawane będzie w sklepach 4, 11 : 12 rejor.·•. 

TRZY ~OWE INTERNATY DLA DZIECI 
Wydział Opieki Społecznej przys~ąpił ·o 

zorganizowania trzech dalszych internatów 
dla dzieci. 

Pierwszy zostanie zorgani:::rwany dla dzie­
ci ociemniałych. przy szkole i:pe ·· j nr. 
39. 'lgi dla dzieci moralnie zaniedba­
n--ch, przy szkole specjalnej nr. 78 i trzeci 
dla dzieci umysłowo upośledzonych. 

NIE WOLNO OBRYWAC SZNU:- )W Z MASZ· 
TC>W FLAGOWYCH 

W zw~ ::rzku z uroczystym obchodem świę­
ta 1 Maja ustawiane są ma:zty dla flag 
wzdluż ulicy Piotrkowskiej, na P! ~cu W ol­
ności i Placu Zwycięstwa. Maszty te są za­
opatrzone w s-nury do podnoszenia flag i 
nieuspołec_ cione jednostki zrywają, względ­
nie ol: ynają sznury lub w inny sposób 
usz!:adzają same maszty. Władze apeh..ją 
do społeczeństwa, by mar zty te c-toczyło 
opieką, a osobników dopuszczających się 
zrywania sznurów lub uszkadzania maszt6w 
oddawano w rę..: Milicji Obywatelskiej. 

cz· r-:.ADA NA KARTKI "':!.A DZIECI 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że w związku z świętem I-go Maja będzie 
wydawcrna dnia 30. 4. bm. w sklepach włą­
czonych do mivjskiej sieci rozdzielczej cze­
kolada dla dzieci na odcinek Nr. 37 karty 
Dz. 6 i na odcLlek Nr. ,_7 karty Dz. 12. 

KTO GO ZNA? 
W Prokuraturze Specjalnego Sądu Kar­

~o w Łocizi toczy się dochodzenie za Nr. 
II Dsspec. 3681/45 przeciwko Hermanowi 
Krumpfowi, podejrzanemu z art. I Dekretu 
P. K. W. N. z dnia 31. 8. I944 r., który w okre­
sie od 1943 do I945 r. pełnił funkcję star­
szego straŻ!l.ika w więzieniu przy ulicy Szter­
linga. 

Ktokolwiek posic:1da wiadomości o prze­
stępczej działalności podejrzaneg, w okre­
się okupacji niemieckiej, proszony jest o 
niezwłoczne przybycie do Prokuratury Spe­
cjalnego Sądu Karnego w Łodzi, Plac Dą­
browskiego 5, pokój 24I, godz. 10-I3. 

ZAWIADOMIENIE 
, W niedzielę dn. 28 b .. m. przypada odpust 
sw. Jerzego, patrona Wo1ska · Harcerstwa w 
Koście-le Garnizonov.·ym. 

Msze św. będą odprawiane w tym dniu: 
o godz. 7.00; 8.00; suma o god7.. 9.'"J celebro­
wana przez Jego Eksc. Ks. Bpa Tomczaka, 
będzie transmitowana przez Radio · ·;step­
nie defilada Wojska i Harcerzy ~a Placu 
Wolności; ' dedsze msze św. o .-odz. IO.OO, 
Id.o.o i I.3.00. Nabożeństwo wieczorem z pro­
cr->s1ą o crodz. 16.00. 
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CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy 

Program '.'łczorajszych walk przewidywał 16 punkty Przędzik (Sląsk). 
spotkań. Trzy jednak zakończyły się walkowe· W pierwszym półfinale wagi kokuciej wal­
rami, a mianowicie: w wadze piórkowej Ro· czyli Gajda (Rzeszów) i Owczyński (Byd· 
żek (Poznań) bez walki zakwalifikował się do goszcz). W drugim starciu Owczyński był już 
finału, w wadze półśredniej Wolniakowski i na deskach, od nokautu uratował go jednak 
w wadze półciężkiej firaś (Łódź). gong. Zwyciężył na punkty Gajda (Rzeszów) 

Walki półfinałowe rozpoczęły się z nie- W drugim półfinale wagi koguciej spotkali 
potrzebnym przeszło 20 minutowym opóżnie· się . Wróblewski (Poznań) z Poloczekiem 
niem, rozpoczęli je przedstawiciele wagi mu· ($1ąskJ. Zwycie:żył na purikty Wróblewski 
szej Tromarz !Rzeszów) z Górecki1.1 (Biały - !Poznań). 
stok). Obaj chło;xy czuli widocznie jakąś ura- Jubilat 25 walk w barwach Wimy Pluta 
zę, gdyż już od pierwszej rundy zaczęli nie· (Łódź) spotkał się w pierwszym półfinale wa· 
mi;osiernie okładać się pięściami demonstrując gi piórkowej z Ratajczakiem (Bydgoszcz). 
wiele zaciekłości, ale bardzo mało umiejęt- Byt 1oszczanin młody chłopiec nie zląkł się 
ności pięściarskich. Tempo walki było za wnl· mar$OWej miny i ironicznych uśmieszków 
ne nawet na wagę ciężką. Nic też dziwneg:>, (zwracać na to uwagę !J swego przeciwnika. 
że tu i ówdzie na widowni odzywały sią W pierwszej rundzie bydgoszczanin miał prze­
gwizdy i ironiczne uwagi pod adresem oby- wagę, był szybszy i trafiał częściej. To samo 
dwóch surowych zupełnie adeptów sztuki pu- da się powiedzieć o starciu drugim. Chao· 
gilatarskiej. tyczny finisz w trzecim starciu nie pomógł 

Po bardzo słabej pod względem technicz- Plucie. Bydgoszczanin nie dał się złapać na 
nym walce zwycięstwo przyznano T roniarzo- eros i w rezultacie„. przegra/ na punkty. 
wi !RzesLóvJ). Orzeczenie sądziowskie nawet przez częsc 

W drugiej parze wagi muszej spotkali się bardzo szowinistycznie nastawionej widOW'1i 
Błasiński (Łódź) z Przędzikiem ($1ąskJ. przyjęte było ze słusznym protestem i wy-

Błasiński stary zawodnik Wimy nad swym raźnie krzywdzik bydgoszczanina. 
młodszym przeciwnikiem miał przewagę tech-1 Obok Pluty do finału warri ...,i ·rkowej za­
niczną. Przędzik, jak niestety większość mło· kwc:lifikował się walkowerem Rożek (Po-

dych zawodników Zrywów hołdował przede I zna;/). półfinale pierwszym wagi lekkiej Woź-

Zjednoczone zwyciężają ZZK 2 : 1 
Na boisku ŁKS-u odbył się wczoraj z du- I rze, dopiero pod koniec meczu odzyskali jq 

:i:ym zainteresowaniem oczekiwany ' - ~ po- znów ZjednoczenL 
między przodującymi w rozg. .;"ach ml- Bramki dla zwycięzców strzelili Bartoszko 
stn:owskich, drużynami k. p. Zjednoczone l w 15 minucie pierwszej połowy i Rączko li 
ZZK. w 17 m. drugiej połowy. 

Mecz zakończył się zasłużonym zwycię- Dla ZZK 'lramkę zdobył w drugiej polo· 
stwem k. p. Zjednoczone 2 : 1 (1 : O). ·Wie Lewandowski (9 m.). 

W pierwszej połowi) gry .iznaczyła slę Mecz sędziował ob. Winiarski, który roz-
odrazu wyraźna przewaga Zjednoczonych. strzygnięciami swyi.1i wyprowadzał z równo­
Po przerwie natomiast obraz qry zasadniczo wagi nieraz najbardziej opanowan :h wi· 
zmienił się. Przewagę uzyskali teraz · 1.ela- dzów, których zebrało się około 6.000. 

O. R. M. O. w Łodzi ćwiczy 
W dniu wczorajszym w parku im. 

Ks. Józefa Poniatowskiego w Łodzi, 
odbyły się 1-sze zbiorowe ćwiczenia 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej. 

Udział w nich wzięli ochotnicy ze 
wszystkich trzech obwodów Łódź...P0-
łudnie, Łódź-Północ, Łódź-Śródmieście, 

w liczbie 9 kompanii. 
Po krótkim przeszkoleniu z bronią, 

odbyła się próbna defilada, która wy­
padła nadspodziewanie dobrze. Chłop 
cy dziarsko dzierżą karabiny. Już nie­
długo, bo 1-go maja zobaczymy ich w 
zwartych szykach w 1-szo majowej 
manifestacji. 
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, Co usłyszymy przez radio 
6.57 Kraków. 8.00 W-wa. 8.25 Płyty. 9.00 idą" - plebejskie interludium w oprac. reż. 

Transm. nabożeństwa z kościoła Garnizon. w Zbigniewa Kiopalki. 15.20 W-wa. 19.05 

Bocheński (Rzesz?w) z Frankem ($ląsk) 
walczyli w drugim półi'nale wagi lekkiej. 
Rzeszowiak rozporządza b. silnym ciosem. 
Franke kilkakrotnie zapoznawał się z d eska­
mi, ale wytrzymał do końca wa:lki, chociaż 
był 13 razy wyliczany (I) Zwyciężył na 
punkty Bocheński (Rzeszów). 

W pierwszym półfinale wagi półśredniej 
spotkali się Zalewski (Bia!ystok) ze Stasia­
kiem ($!ąsk). Po bardzo zaciekłej walce 
zwyciężył Stasiak ($ląsk). Wolniakowsld 
(Poznań) bez walki zakwalifi:C">wał sią do 
finału. 

O wejście do finałn w wadze średniej 
walczył w pierwszym półfinale Unton (Łódź) 
z Garstką ('ĄTarszawa). U•tcn n1 ~ez całą 
pierwszą rundę czekał na swą prawą i trze­
ba przyznać walczył ni zbyt czys\J, co nie 
przynosi takiemu zawodnikowi jak U'1ton za­
sz'czytu. W drugim starciu U 'on miał ckazję 
do nokautu, jednak nie po'rafił jej wyzyskać. 
To samo było w trzeciej rundzie. Zwycię­
żył po słabej w -:xlce Union (Łódź). 

W drugim półfinale wagi średniej spot­
kali sią Tyka (Śląsk} z B lnaTzem (Byd­
goszcz). Zwyciężył przez k. o. w drugiej ru_­
dzie Bednarz (Bydgoszcz). 

W wadze półciężkiej Firaś (Łódź) wszedł 
do finału walkowerem, a Piwc „ ""rczyk (Kra­
ków) przegrał z Janotą {Slą' "). 

Do finału wagi ciężkiej zakwalifikował 
się Kłodas (Łćdź) i Jaworski (Bydgoszcz). 
Kłodas już w pierwszych sekundach walki 
zn kautował swego przeci"rnika. 

Dzisiejsze imprezy sporto\ve 
Na czoło dzisiejszych imprez sporto­

wych wysuwają się finały bokserskich' 
mistrzostw Zrywów, które odbęd'i- się: 
o godz. 11 w hali Wimy przy ul. Ro'kiet~ 
nickiej. 

Zwolannicy piłki nożnej będą mieli 
do wyboru dwa mecze o mistrzostwo 
kl. A: o godzinie 11 na boisku Zjedno­
czonych grać ł. ędzie Centralna Szkoła 
Oficerów Wych. Polit. z RTS Widzew, 
a o godz. 17 .30 na boisku ŁKS-u ŁKS z 
TUR-em (Łódź). 

W Pabianicach gra P. T. C. z 'TUR­
em (Kutno), a w Piotrkowie Concordia 
-Lechia (Tom. Mazow.). 

Pracownicy Izby Rze­
mieślniczej su'bskrybujq 
pożyczkę odbudowy 

Doceniając znaczenie Poż,rc'l'd Odbudo· 
wy Kraju dla całokształtu życia gospodar­
czego Polski, jak również rozumiejqc, że od­
budowa kraju własnymi siłami ugruntuj- ro­
zycję Polski na arenie międzynarodcwej, mi­
mc ciężkich warunków materialnych, pra­
cownicy Izby Rzemie-ślniczej w Łodzi zgro­
madzeni " dniu I3. 4. 46 i. uchwalili jiodno­
głośnie przystąpić do subskry!x<ji Pr~-nioweJ 
Poż. Odbwfowy Kraju, deklaruj.qc n~ . ten cel 
łącznie złotych 35.000. 

Realizowanie Pożyczki ' Od.budowy Kra;u 
będzie się dokonTwać przez p ctrqoanie od­
powiednich kwot z poborów rniesi~cznvch 
(w 5-ciu ratach), poczynając od dnia 1 ma­
ja I94S r. 

Dy:iury aptek 
Nocy dzisiejs7-:ei dyżu:rujq apteki: 

Wagnera - Piotrkowska 67. 
Rytla - Koperr..ika 26. 
Kona - Plac Kofoielny 8. 
Hamburga - GłówIJ.a 50. 
Groszkowskiego - 11 Listo'Rada 15. 

Łodzi. 10.40 Program na dzisiaj. 10.45 Jak spę- „Uśmiech i piosenkGJ" - Amerykańskie kan· 
dzić święto? 10.50 „Spowiedź powielkanocna" kury"-miłość Jerzego Fincha" w-g Wood· 
- fel. Marka Zagajnego z cyklu „Co się dzie- house'a w radiofon. Krystyny Gogolewskiej 
je w Łodzi?". 11.00 Płyty. 11.20 Radio w służ· reż. Tadeusza Łopalewskiego. 19.~0 W-wa. 
bie społeczeństwa. 11.30 Co piszą radiosłu- 21.00 Wiadomości sportowe. 21.05 „Poeta 
chacze? 11.40 Koncert czterogłosowego chór~ serca-Franciszek Karpiński" - fel. liter. mg• 
Miejskiego Gimn. Męskiego w Łodzi pod Mariana Bogacza. 21.15 ;.:oncert życzeń I 
kierown. Aleksandra Pędzimęża. W progr. część. 21.58 Komunikat o pogodzie. 22.00 
pieśni śląskie w u kła dz. Al. Pędzi męża. 11.57 I Poznań. 22.15 W-wa. 23.35 Koncerr tyczeń 
Sygnał czasu z Krakowa. 12.06 Katowice. li część. 23.55 Program na jutro~ Zakończeni€ .„„„.M„.„„g„"r"."'"L'"'0"

11~T·111E"'"c'1111;.'L'"'o"""w'"'"'i"'''"''"'~===:· 
13.40 W·wa. 14.40 Teatr wyobraźni: „Rybak I audyc. i Hymn do 24.00. ...., &'l, 
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! JUŻ SIĘ UKAZAŁ W SPRZEDAŻY ! gratulacje składa 
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= z dziedziny prawa i ekonomii. = 

PI!'!T.l\ 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„Gł.OSU ROBOTNICZEGO" 

~ Cena pojedynczego egzemplarza zł. 55.-. W prenumeracie ~ I 
§ zł. 150.- kwartalnie. § 
§ Redakcja i Administracja: ł.OD:2, ul. Piotrkowska 179. Tel. 18018. § 1•· ! Konto P. K. O. VII-858. I 
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o • 24 
Wyciąć i zachować . 

poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - zł. 14. w 
i świątecznych - 50 procent drożej. 

tekscie - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
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